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Znów milionowa afera celna w Łodzi
na tle dostawy żywych ryb z Węgier.

ŁÓDŹ, 27. 2. Przed kilku dniami 
koni? sarjat straży granicznej w Ło 
dzi otrzymał anonimowe doniesie­
nie o wielkich nadużyciach, doko­
nywanych przy sprowadzaniu ży­
wych ryb z Węgier.

Nadużyć dokonywano przez po­
dawanie fałszywej wagi ryb, któ­
re przywożone były w wodzie. Eks 
oorterzy węgierscy w porozumieniu 
z kupcami łódzkimi podawali wagę 
neW> o wicie niższą od prawdziwej. 
Różnica sięgała setek i nawet ty­
sięcy kilogramów.

Obecnie do Łodzi nadeszły dwa 
wageny żywych karpiów węgier­
skich dla kupców Kr kusego i Ro- 
zenberga. Wagony te kosaisarjat 
straży granicznej poddał szczegółu

wyra badaniom, aby ustalić praw- przyczein zadenuncjowany, jak rów
dziwość doniesienia anonimu. nież i autor anonimu popełnili na-

Najprawdopodobniej anonim na- dużycia. Oszustwa mają sięgać po­
pisany został przez konkurenta, dobuo miljonowych sum.

OG ŁOS ZE NI E .
N inie jszem m am  zaszczyt powiadomić Sz. Publiczność, że w dn iu  dzi- 

siojszym  t . j .  28. I I . 31 r. została o tw arta  K aw iarn ia , p rzy  ul. 1-ąo M aja  nr. 14, 
obok Sądu Okrągowego w Sosnowcu, w k tórej m ożna otrzym ać: Śniadania,
O biady, K olacje, Piwo, M iody a  także a rty k u ły  pierw szej potrzeby.

K aw ia rn ia  napraw dq bqdzie prow adzona solidnie. n
B ufet obficie zaopatrzony. _ ,
K uchn ia  prow adzona pod osobistem kierow nictw em  m istrza  sztuk i ku li­

n a rn e j, znanego w Zagłębiu  Dąbrowskiem.
Z w ysokiem  pow ażaniem  

F ranciszek  Sokół 
K aw ia rn ia  „A STO RJ A“, tel. 5-64.

tCorswenega węgiowa bęcfżae przedłużona

NOWY P O S E Ł  N IE M IE C K I
przybył do W arszawy,

W ARSZAW A. 27. 2. (wł.) D*iś
zrana przybył do W arszawy aowo- 
minnowSny poseł niemiecki w Poi 
see p. von Mołtke z małżonką.

Si in. Mołtkę powitany został na 
dworcu przez członków poselstwa i 
konsula niemieckiego — in córpore.

W najbliższych dniach p. Mołtke 
złoży listy  uwierzytelniające preźy 
dentowi Rzeczypospolitej.

BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU 
O PO LSK IM .

Co tydzień 3.900 ludzi traci pracę,
OPOLE, 27.2. W edług ostatnich 

danych urzędowych liczba zareje­
strowanych bezrobotnych na Śląsku 
niemieckim przekroczyła 123.Q00 
osób.

W skutek zastoju w przemyśle i 
zwązanej z tem redukcji pracowni­
ków. liczba bezrobotnych wzrasta 
przeciętnie o 3.000 tygodniowo.

A RESZTO W A N IE NA SA LI 
SĄ D O W EJ 

dwuch dyrektorów.
BYDGOSZCZ, 27. 2. Przed są 

dem karnym w Inowrocławiu odby 
ła się rozprawa sądowa z dskarżonia 
publicznego, przeciwko trzem dyre­
ktorom jednej z największych w Pol 
jce hut szklanych „Ino“, a to Jerze 
mu br. Lewartowskiemu, Józefowi 
Wierzbickiemu i Gilewiczowi oskar 
żonym o to, iż ściągnięte z uposażeń 
pracowników huty składki ubezpie 
czalni krajowej w Poznaniu użyli 
na własne pryw atne cele. Rozprawa 
została odroczona celem powołania 
nowych świadków.

Sensacją było aresztowanie na 
sali rozpraw dwóch oskarżonych dy 
rektorów, a to br. Lewarto w skiego i 
Wierzbickiego. Aresztowanie to na 
stąpiło na skutek telefonicznego za 
rządzenia sędziego śledczego przy 
sądzie okr. w Bydgoszczy i pozosta 
je w związku z wykryciem sprzenie 
wierzeń we wsDomnianej wyżej 
hucie.

K ATOW ICE, 27. 2. (wł.) Pod
przewodnictwem gen, dyr. Willige- 
ra  toczą się w Katowicach 3 dniowe 
obrady delegatów całego polskiego 
przemysłu węglowego (Zagębie ślą 
skie, dąbrowskie I krakowskie) w 
spraw ie przedłużenia ogólno - pol­
skiej konwencji węglowej na dal­
sze 3 lata. G braty toczą się na pod­
stawie sta tu tu , opracowanego przez

specjalną komisję. Ponieważ nowy 
ten statut uprzednio został uzgod­
niony i zniesiony na komis jach, 
przeto uchodzi za rzecz pewną, że 
statut ten będzie uchwalony i nowa 
konweneja na dalsze trzy lata bę­
dzie przedłużona. Obrady zakończą 
się w sobotę. Nowy statut przewi­
duje szereg zmian organizacyjnych.

WYJAZD PREZ. RZPLITEJ.
W ARSZAW A, 27. 2. (wł.) P re ­

zydent Rzplitej wraz z otoczeniem 
wyjechał na. kilkudniowy wypoczy 
nek do Spały.

KONDOLENCJE MARSZAŁKA  
ŚWITALSKIEGO  

z powodu zgonu b. p. Djamanda.
W ARSZAW A, 27. 2. (wł.) Mar 

szalek Świtalski wysłał do wdowy 
b. p. posła D jam anda depeszę kon­
dolencyjną w imieniu sejmu.

OBRADY SENATU
i komisyj sejmowo - senackich
W ARSZAW A, 27. 2. (wł.) Połą 

czone komisje sejmowe adm inistra­
cyjna i skarbowa obradowały dziś 
nad wnioskiem bloku bezpartyjnego 
o samoistnym podatku wyrównaw­
czym dla gmin wiejskich.

Zebrała się również komisja 
spraw zagranicznych senatu; na po 
rządku dziennym była ratyfikacja 
traktatów.

Dziś popołudniu o g. 4-ej odbyło 
się plenarne posiedzenie senatu, na 
którem załatwiono bez dyskusji spra 
wę ratyfikacji traktatu  polsko - per 
skiego, ustawę o nowych przepisach 
monopolu spirytusowego i sprawę 
nowego opodatkowania cukru. Na­
stępne posiedzenie senatu odbędzie 
się 4 marca.

Wierni pies znalazł zwłoki swef pani
f wykiyl mordercę.

ŁÓDŹ. 27. 2. Ze wsi Oleśniców 
(pow piotrkowski) zniknęła niodaw 
no w tajemniczy sposób mieszkan­
ka tej wsi Stofanja Władysławow- 
ska. Dochodzenie i poszuk wania 
za zaginioną nie dały żadnego rezul 
tatu- Rodzice Władysławowskiej 
wiedzieli tylko, że dziewczyna uda­
ła  s ę rano do lasu i miała wrócić 
koło południa, nie zjawiła się jed­

nak  w domu ani tego dnia, ani n a ­
stępnego i

wszelki ślad po niej zaginął.
Policji nawet nie udało się usta 

lić czy dziewczyna padła ofiarą ja ­
kiegoś -wypadku czy też zamachu, 
czy wreszcie sama gdzieś uciekła. 
Zdawało się, że zagadka już na za­
wsze pozostanie niewyjaśniona. 

Zaginiona miała psa, który, jak

Wykrycie- fabryki fałszywych banknotów 
stuzłotowych w Berlinie.

B ER LIN , 27. 2. (wł.) Ubiegłej 
nocy policja berlińska wykryła w 
pobliżu dworca Friedrichstrasse 
drukarnię fałszywych banknotów 
stuzłotowych polskich.

Fabryka zaopatrzona była w 
najnowsze maszyny i narzędzia pre 
cyzyjne. Policja znalazła spory pa­
kiet gotowych już banknotów s tu ­
złotowych.

Aresztowano trzy  osoby. M. in. 
jednego z najgłośniejszych fałsze­
rzy międzynarodowych Ryszarda 
P fiste ra  i zbiegłego przed niedaw­
nym czasem ze Lwowa Józefa 
Schwimera, k tóry finansował całą 
„produkcję".

Fabrykę w ykryto dzięki przy­
padkowi.

Wycieńczony głodem morderca
oddał się w ręce sprawiedliwości.

POZNAN, 27. 2. (wł.) W Dębi­
cy, pow. Środa, przed paru  dniami 
w czasie zabawy weselnej wynikła 
aw antura i bijatyka. W ogólnem za 
mieszaniu niejaki Witel, robotnik, 
położył trupem  dwie osoby, i przez 
nikogo nie przytrzymany, korzysta 
jąc z powszechnego przerażenia — 
zbiegł.

Zarządzony pościg nie dał żadne 
go wyniku. Morderca skrył się w

pobliskim lesie i nie można było go 
w ciągu paru  dni znaleźć.

Wreszcie wczoraj zziębnięty, ob­
darty i zgłodniały sam zgłosił się 
do policji, przyznając się do zabój 
stwa w uniesieniu. Oświadczył on, 
że głód zmusił go do opuszczenia kry 
jówld w lesie, gdzie przez cały czas 
nic nie miał w ustach.

Zakutego w kajdanki odwieziono 
go do więzienia.

zauważono, biegał codzień do poblt 
skiego zagajnika, gdzie wygrzebał 
dość głęboką jamę i

wył nad nią przeraźliwie.
Zauważył to przechodzący policjant 
i tknięty jąkiemś przeczuciem, zaj­
rzał do jam y gdzie z przerażeniem, 
zobaczył

rozkładające się zwłoki kobiety.
O strasznem swem odkryciu do­

niósł natychm iast władzom śled­
czym. Ustalono ponad wszelką w ąt 
pliwość, że wykopaną z ziemi dz!ew 
czyną jest zaginiona niedawno Sto 
fan ja  Władysławowska.

Poczęto więc energicznie szukać 
sprawcy zbrodni, do w ykiycia któ­
rego w znacznym stopniu przyczy­
nił się pies . W ładysławowskiej. 
Gdy bowiem przyprowadzono na 
miejsce w ypadku młodego gospoda­
rza, Bartłom ieja Wolskiego, k tóry  
przez dłuższy czas był przyjacielem 
zamordowanej, pies rzucił się na 
niego

sięgając zębami do gardła.
Zwrócono na ten dziwny fak t uwa* 
gę i wówczas przeprowadzone W 
tym  kierunku śledztwo ustaliło, iż 
w dzień zniknięcia Władysławow­
skiej widziano ją  w lesie z W oh 
skim.

Wzięty w krzyżowy ogień py< 
tań Wolski
przyznał się do zamordowania swej 

kochanki
siekierą. Powodem zabójstwa, była 
chęć pozbycia się dziewczyny, gdyż 
pragnął ożenić się z inną. Mordercę 
osadzono w więzieniu.



Mr. T. r tr .  5«-

K A T A ST R O FA L N Y  W YBUCH  
GAZU.

DROHOBYCZ, 27.2. W Tusta- 
nowic-ach w Borysławiu nasi a pił 
katastrofalny wybuch gazu. pocią­
gając za sobą ciężkie zranienie 
trzech osób.

K iedy mieszkaniec Tustanowic, 
Beneda, urzędnik kopalniany, wró 
ciwszy w towarzystwie żony swej i 
dr. Bromberga w nocy do domu, za­
pal 1 zapałkę, nastąpił w mieszkaniu 
wybuch. Siłą wybuchu wszyscy zo­
stali gwałtownie rzuceni o ścianę, 
odnosząc ciężkie rany tłuczone i po­
parzenia na calem ciele. Szczegól­
nie dotkl wie poraniony został dr. 
Bromberger, który ostatkiem sił, 
usiłując wydostać się z płonącego 
mieszkania, stłukł ręką szybę w ok­
nie !ak nieszczęśliwie, że odłamki 
stłuczonej szyby przecięły mu rękę 
powyżej dłoni.

Zaalarmowana straż ogniowa, 
po uciążliwej akcji ratunkowej, u- 
gasiła og eń. Mieszkanie jednak zo 
stało całkowicie zniszczone.

Jak się okazało, przyczyną ekf 
plozji były nieszczelne przewody i 
krany, z których uchodził gaz 
świetlny i w czas e nieobecności do 
mowników nagromadził się w miesz 
kam u.

Pis name posiedzenie izby przem. - handlowej
w Sosnowcu.

AL CAPO NE N IE  SKARŻY  
S IĘ  NA KRYZYS  

£ inifjony dolarów tygodniowego 
dochodu.

NOWY JORK, 27.2. W edług 
obliczeń chicagowskiej izby handlo­
wej nielegalne spożycie piwa w Chi 
cago dochodzi tygodniowo do 12 mi 

Jjonńw kwart.
Svndvkaty przemytnicze, na któ 

ryeh czele stoi A l Capone, uzysku­
ją przeciętny tygodniowy dochód 
w wysokości dwu miljonów dolarów.

W Filadelfji zamknięto dwa sta 
re i uchodzące za bardzo arystokra 
tyczne kluby pod zarzutem niedo­
zwolonego wyszynku alkoholu.

ZAKAZ UŻYW A NTA DRZEW A  
SOWIECKIEGO W A N G L JI.
LONDYN, 27. 2. Prowadzona 

1 przez przemysłowców drzewnych 
w Anglji propaganda przeciwko 
importowi drzewa sowieckiego za­
czyna dawać wyniki. Komisja budo 
wlana hrabstwa londyńskiego przy 
jęła wczoraj uchwałę, zakazującą 
używan a drzewa sowieckiego przy 
wszelkich budowlach miejskch.

Aby całkowicie wyprzeć drzewo 
sowieckie, komisja poczyniła wiel­
kie zamówień a na dostawę drzewa 
w krajach skandynawskich oraz 
Kanadzie.

GW AŁTOW NY O RKAN  
na wyspach Fidżi.

NOW Y JORK, 27. 2. Z arćhipe 
lagu Fidżi nadchodzą alarmujące 
wiadomości o olbrzym ch szkodach, 
jakie wyrządził tam gwałtowny or 
Kan.

Miejscowości Sigatoka, Lauto- 
ka i Ba przedstawiają jedno wiel­
kie rumowisko. Wzburzone fale mor 
skie przelewały się przez mniejsze 
wyspy i zalewały olbrzymie tereny 
ua większych, unosząc w morze ty­
siące sztuk bydła.

Na linji kolejowej Ba — La u lo­
ka olbrzymia fala porwała poc ąg, 
przy ozem wielu pasażerów zginęło. 
Ogółem według dotychczasowych 
danych podczas orkanu straciło ży­
cie 245 osób.

ZW Y C IĘSK I POCHÓD REW O­
LU C JI W  PE R U .

NOWY JORK, 27. 2. (wł.) Z 
Limy nadchodzą wiadomością o po 
ważnych sukcesach powstańców pe 
.ruańskich. Rewolucja, opanowawszy 
zupełnie południową część kraju, roz 
szerzą się obecnie również na półno 
ey.

Rząd w Limie w  obawie, że cały  
kraj dostanie się w  ręce rewolucjoni 
s.ów, usilnie próbuje nawiązać kon 
takt z przywódcami rewolucji, aby 
osiągnąć z nimi pokojowe porozu­
mienie

O negdaj, w sali banku  handlowego 
w Sosnowcu odbyło się p lenarne  ze­
b ran ie  izby przem ysłow o - handlow ej, 
pod przew odnictw em  prezesa inż. S ta  
n islaw a Gadomskiego.

PR Z E M Ó W IE N IE  PR E Z E SA  
GADOM SKIEGO.

Przed  p rzystąp ien iem  do porządku 
dziennego prezes G adom ski w ygłosił 
dłuższe przem ów ienie o sy tu ac ji go­
spodarczej w ub. r.

O tw ierając  osta tn ie  p lenarne  zebra 
n ie  naszej izby w dn iu  28 październi- 
1 a r. ub. — m ówił prezes Gadomski — 
i u siłu jąc  zobrazować w mem w stąp, 
nem  przem ów ieniu s tan  gospodarczy 
na terenie, ob jętym  działalnością iz. 
by w okresie I I I  k w a rta łu  roku ubie­
głego, stw ierdziłem , że nie uległ on po 
gorszeniu, raczej wzmocnił się nieco; 
zarazem  jednak  zastrzegłem  się, że mo 
ze to być ty lko  stan  przejściow y, zw ią­
zany z k o n ju n k tu rą  sezonową, i dlaie- 
go z ostatecznem  w yciągnięciem  wnio­
sków pow strzym ać się należy do cza­
su wyników, jak ie  przyniosą ze sobą 
n ies iąee  następne. Przezorność, k tó re j 
dałem  w ten sposób w yraz, okazała się 
słuszną i dziś, zn a jd u jąc  się już wobec 
w yników  gospodarczych całego roku 
1930 na zasadzie danych  otrzym anych 
przez izbę, stw ierdzić m usim y, że n a . 
siąp iło  w roku ubiegłym  silne pogłę­
bienie się k ryzysu  gospodarczego w 
stosunku do 1929 r. we wszystkich pra- 
V ie w ażniejszych dziedzinach przem y­
słu  i  handlu, reprezentow anych w okrę 
gu izby sosnowieckiej. C harak teryzu ­
ją  to  jask raw o cyfry , w skazujące spa . 
uek produkcji. W zrost obrotów w yka­
zał jedynie  przem ysł chem iczny nieor 
ganiezny — skutkiem  znacznego po­
w iększenia się obrotów  w dziale super 
fosfatów. oraz przem ysł drzewny (aż
0 82 proc.) w dziale wyrobów mebli 
g iętych — z powodu zwiększania się 
obrotów  eksportow ych. N atom iast, wew 
nętrzny  popyt na m eble sta le  się obni 
żał i cb ro ty  w fab ry k ac ji wszelkich 
innych chem icznych produktów  nieor­
ganicznych — z w yłączeniem  superfo 
sfatów  — w yniosły  m niej około 90 m-

STAN ZA TRU D N IEN IA .
Oczywiście, w związku z tern, dalsze 

pogorszenie nastąp ić  m usiało i w s ta ­
nie za trudn ien ia  w okręgu  izby. k tó ­
ry , u lega jąc  n ieznaczn jm  sezonowym 
wahaniom , we w szystkich gałęziach 
przcm vslu w ykazyw ał stałe osłabienie.

Tylko przem ysł m in era ln y  wykazał, 
na krótko wprawdzie, oi-wne zwiększe­
nie zatrudn ien ia . N adto w przem yśle 
budow lanym  w środkow ym  okresie I I  
półrocza u jaw n ił się p°w ien w zrost za 
trudn ien ia , zresztą ten  s tan  pozosta* 
wał niższy od s tan u  w styczniu r.

BEZROBOCIE.
Jednocześnie w zrasta ła  liczba bezro. 

botnych dochodząc — w ciągu  stycznia 
c'c m a ja  włącznie — do niebyw ałych 
dotychczas rozm iarów  i s tan  ten dopie 
t o  od czerwca zm ienił się na lepsze, 
zm niejszając się stopniow o do g ru d ­
n ia  r. ub. D la 3-eh najb liższych powia 
tów: będzińskiego, zaw ierekiego i olku 
t-kiego cyfrow o liczba bezrobotnych 
p rzedstaw iała  się. ja k  następu je: w
grudn iu  1929 r. 9576. styczniu 1930 r. 
14222. m arcu 19256, m a ju  25230. czerwcu 
21405. lipcu 19852. w r z e ś n io  15<łSR. p-rnfl 
niu około 13200.

L iczby te dotyczą pracow ników  fi­
zycznych w górnictw ie, hu tn ic tw ie  me 
talowem  i szklanem , w przem yśle włó­
kienniczym  .skórzanym , drzewnym , b u . 
dow lanvm  i innveh przem ysłach i rze­
m iosłach — zarów no w ykw alifikow a­
nych. ja k  i niew ykw alifikow anych o- 
raz  ro lnych pracow ników  fizycznych, 
wreszcie — pracow ników  um ysłowych.

N EPOM YŚLNA K O N JU N K T U R Ą
N iepom yślna k o n ju n k tu rą  w prze­

m yśle i hand lu  m u sia ła  wywrzeć 
w pływ  na  stosunki handlow e i wszel. 
k ie  odłam y handlu , za nielieznem i w y­
ją! kam i. znacznie skurczyły  sw# obro 
ty , sięgające w poszczególnych w ypad 
kach  zaledwie 40 proc. obrotów  z r. 
1929. Trudności finansow e spowodowa 
iy  konieczność zlikw idow ania wielu 
placów ek handlow ych, z ogólnej zaś 
liczby upadłości dwie trzecie p rzypada 
na przedsiębiorstw a handlowe.

W szystko to. stw ierdza, że kryzys 
przeżyw any obecnie urzez św iat go­
spodarczy polski trw a  i, powiedzmy 
odrazu. początek roku  bieżącego nie 
znam ionuje popraw y; jest przeciw nie
1 np. tak i w rażliw y na s tan  k o n junk tn  
ry  gospodarczej czynnik, jak im  jest 
pTzemysł węglowy, u jaw n ia  w ybitny 
s tan  pogorszenia, sku tk i zaś w zrasta ­
jącego nasilen ia  k ryzysu  w y raża ją  się 
w ten sposób, że podczas gdy w r. 1928 
zare jestrow ano  ogółem 288 upadłości, 
to  liczba ich w zrosła do 516 w r. 1929 
5 do 745 w r. 1930. N iew ątpliw ie źródła 
tego k ryzysu  t.kjyią do pewnego stop 
n ia  — po za przyczynam i w ew nętrzne- 
mi i niem ożnością w dzisiejszych w a. 
in n k ach  odw ykania sasw dnich ry n ­

ków zbytu, w kryzysie, k tó ry  przeży­
w ają  inne państw a. cała E u ro p a  i 
św iat cały w stopniu, dotychczas nie­
znanym . O grom  tego powszechnego 
k ryzysu  w yraziście u w ydatn ia  ogólna, 
p rzek racza jąca  J.5 m iljonów , liczba sa ­
m ych ty lko zare jestrow anych  bezrobot 
nych, spadek, poczynając od połowy 
1929 roku, p rodukc ji przem ysłow ej o 
rfedną czw artą  i obrotów  m iędzynarodo 
wych o 23 proc. p rzy  jednoczesnej 
zniżce cen hurtow ych o 15 proc. do 20 
proc. i k u rsu  akeji o 40 proc. do 50 pr. 
przeciętn ie. H is to r ja  n o tu je  w praw dzie 
kryzysy  bardziej jeszcze dotkliw e, 
przew ażnie jed n ak  dotyczyły one k ra ­
jów  i państw  poszczególnych i ty lko  
przew lekły kryzys, k tó ry  panow ał w 
E urop ie  w siedem dziesiątych la tach  
ubiegłego stulecia, posiada pewne ce- 
rhy analogiczne z kryzysem  obecnym, 
w tedy bowiem m iała  m iejsce rów nież 
n ad p ro d u k cja  przem ysłow a i rolnicza, 
«w dck cen i zm niejszenie konsuracji.

PR ZETR W A M Y .-
T rudno je s t więc przewidzieć, kiedy 

nastąp i zakończenie k ryzysu  dzisiejsze 
go i powiedzieć, w jak im  okresie tego 
k ryzysu  znajdu jem y  się w chw ili obec 
re j?  Szybkiego unorm ow ania się sto­
sunków  gospodarczych w szeehśw iato 
wych i polskich zdaje się oczekiwać je  
szeze nie m ożem y i krzepić się m usim y 
w iarą, że skoro p rze trw aliśm y  w coraz 
pogarszających  się w arunkach  do dnia 
dzisiejszego, to  p rze trw am y i nadal i 
że św iat gospodarczy polski p o tra fi 
Trzy odpowiedniem  w spółdziałaniu  
rządu w ynaleźć środki, k tó re  dadzą 
niu możność ookonania trudności i 
przeszkód, p iętrzących się n a  drodze 
jego rozwoju.

RODOW A GM ACHU IZBY.
P rzy stęp u jąc  do porządku dzienne­

go izba p rzy ję ła  p ro toku ł z ostatn iego 
posiedzenia i spraw ozdanie z dz iałal­
ności izby, poczem prezes Gadomski 
poinform ow ał zebranych w spraw ie bu 
dowy gm achu izby.

Spraw a budow y w łasnego gm achu 
zby weszła ju ż  w stad ju m  realizacji. 

Odpowiedni teren  pod bndowę został 
n ab y ty  od tow arzystw a sosnowieckiego 
przy u licy  3 m aja . Jednocześnie korni 
\ 'a  do budowy gm achu izby odbyła 
szereg posiedzeń w w yniku k tó rych  
i  ustanow iono powołać sąd konkurso­
wy. k tó ry  zajm ie się rozpatrzeniem  
’ —ł^nyeh nrojek+^w gm achu izby.

I / i  ^ątlu konkursow ego zostali za­
proszeni pp.: prof. W ojciechowski z 
W arszaw y, nrof. S try jeń sk i z K rakow a, 
inż. M ichejda z K atow ic, budowniczy 
m iejsk i z Sosnowca inż. D ankow ski 
oraz przedstaw iciele izby pp.: prezes 
Gadomski dvr. D ittrych , inż. Bereszko 
i Gruszczyński. Jak o  ostateczny te r ­
m in sk ład an ia  pro jek tów  oznaczono 
T a  15 k w ie tn ia  br. Po rozstrzygnięciu  
konkursu  izba naty ch m iast p rzy stąp i 
do budowy, co praw dopodobnie nastą- 
y i  już  w połowie m a ja  b. r.

P R O JE K T  7.M IANY SYSTEM U 
U B E ZPIEC ZEŃ  SPOŁECZNYCH.

Z kolei spraw ę zm iany system u u- 
bezpiecz^ń społecznych referow ał m agi 
s te r J . B raun.

Po wysłuchaniu^ re fe ra tu  izba uchw a 
lila  w  spraw ie te j  n a s tęp u jącą  rezo lu­
cję:

Tzba p rzy jm u je  do wiadom ości 
spraw ozdanie z dotychczasow ej dzia­
łalności w spraw ie  p ro je k tu  re fo rm y  
system u ubezpieczeń społecznych i wy- 
laża  przekonanie, że założenie syste­
mu ubezpieczeń społecznych w Polsce 
winno być poddanie k a p ita ln e j rew i­
zji.

P rzy  rew izji te j w inien być, zda­
niem izby. uw zględniony p ro jek t opar 
eia n iek tórych  działów ubezpieczeń, a  
w szczególności części zasiłkow ej ubez 
pieczenia chorobowego i p ro jek tow a­
nego ubezpieczenia na  starość  n a  zasa­
dzie oszczedonści przym usow ej i czę­
ściowego ubezpieczenia, co przyniosło­
by k ra jow i i jego gospodarstw u zna­
kom ite korzyści, a  rzeszom pracow ni­
czym zapew niłoby lepszą przyszłość.

Izba uw aża aa „ ajunsnue Jtontynuo- 
u a n ie  akc ji w w ytyczonym  kierunku, 
aw  szczególności opublikow anie d ru ­
kiem  stosow nej p racy “.
SPR A W A  ZN IŻK I CEN W YROBÓW  

PRZEM Y SŁU  WYCK-
W  dalszym  ciągu  om aw iała izba 

spraw ę zniżki een wyrobów przem ysło­
wych. Po referacie  m ag. Gadomskiego 
izba uchw aliła  w te j spraw ie następu ­
ją c ą  rezolucję:

„W  spraw ie ak c ji obniżki cen w yro 
hów przem ysłow ych izba, ustosunkow u 
jąe  się'_w zasadzie pozytyw nie do te j ­
że akcji, podkreśla, że pom yślne roz­
w iązanie problem u zniżki cen uw arun  
kow ane je s t rew izją  poziiomu w szyst­
k ich  składników  posiadających  isto tn y  
w pływ  n a  koszty  p rodukcji i  w ym iany  
a nie może być osiągnięta  na  drodze 
m echanicznego obniżenia jednego ty l­
ko z tych  elementów.

Równocześnie izba stw ierdza, że pod 
względem rac jo n a lizac ji p rodukcji i 
a p a ra tu  w ym iany, w arsz ta ty  p racy  w 
okręgu izby czynią wszelkie możliwe 
w ty m  k ieru n k u  w ysiłki.

P ra g n ą c  wedle możności przyczynić 
się do usunięcia  pan u jące j obecnie 
psychozy w strzym ania się szerokiej 
publiczności od zakupów, uw aża izba za 
sw ój obowiązek jak n a jry eh le jsze  prze 
prow adzenie szeregu porozum ień bran  
żowych, p rzy  w spółudziale producen­
tów, hurtow ników  i detalistów , celem 
zbadan ia  i należytego w yśw ietlenia 
przyczyn rozpiętości een m iędzy eona­
m i u  p roducenta  a cenam i hurtow ym i 
i detaiicznem i, w dążeniu do możliwe­
go zm niejszenia kosztów w ym iany 
zniżki cen artyku łów  przem ysłow ych.

P onadto  uw aża izba za swój obowią 
zek rozpatrzen ie  możliwości rozszerza 
nia w ew nętrznego zbytu  artyku łów  
p ro d u k cji k ra jow ej i podjęcia w tym  
k ie ru n k u  odpow iedniej ak e ji p ropagan  
ciowej".

W  końcu izba p rzy ję ła  p ro jek t re­
gu lam inu  rzeczoznawców i kontro lerów  
zaprzysiężonych izby oraz p ro jek t re­
gu lam inu  sądu honorowego izby. po­
czem odbyło się posiedzenie poufne 
izby, n a  k tó rem  dokonano w yboru 
członków: sądu honorow ego izby. sądu 
polubownego i m ianow anie korespon­
dentów  izby.

Członkam i sądu polnbow nego izby 
zostali w ybran i pp.: inż. M ichał B a je r, 
d r. F ranciszek  (W rnic.how ski, S ta n i, 
sław  G rychow ski. M odest Grzybowski, 
dr. B olesław  H elm an, M ojżesz Hoeh- 
berg , W ładysław  Jan ick i. W łodzim ierz 
K lepacki, dr. inż. Z ygm unt Klonowski, 
dr. Leopold K ohn, M ieczysław K o n a r­
ski , Tadeusz M eyerhold, A r tu r  Mi­
chael, H en ry k  N am ysłow ski, Z ygm unt 
O rłow ski, S tan isław  P rusick i, K azi­
m ierz S tankiew icz, inż. Zygm unt S tro  
kowski, inż. A leksander Światopełk- 
M irski, W ładysław  R oguski, K azim ierz 
(świderski, W ilhelm  Schon, inż. K azi. 
m ierz Tarnow ski, Joach im  W ajnsztok, 
G ustaw  W einzieher, Kazimiero: W osiń- 
*ki. Salo W ulffson, inż. Józef Z ieliński, 
M ikołaj Zwoliński, M ordka Ten en  
baum .

Członkam i sądn honorow ego izby 
zesta li w ybran i pp.: inż. Ig n acy  Be­
reszko. inż. K onstan ty  Faryszew ski. 
Joach im  H em pel, inż. Paw eł Jag u - 
eznńskh dr. inż. Z vgm nnt F ^ n o w s ’-j, 
H e n w k  K w iatek , dr. A r tu r  L ik ie rn ik  
inż. Józef M irow ski. M anryey  Neufeld, 
irż . S tan isław  Skarbińsk? H ino lit Ur> 
bański i  S tan isław  W ierzbicki.

K orespondentam i izby zostali w y. 
b ran i ze sfe r rolniczych: K rzyszto f ks. 
Radc.iwiłl. W ito ld  M oraw ski i Bogu­
sław  Kozłowski.

Ze sfe r  przem ysłow ych: Leon de Hz 
gen, anezelny d y rek to r tow. akc. 
przem . włókn. (Peleery) i prezes tow a­
rzy stw a  przem ysłow ców  okręgu częste 
chowskiego, inż. Józef Z ieliński, dvr<>k 
to r  sp. ake. b row aru  (daw niej K. 
Szwede), wiceprezes tow arzystw a prze 
n iysłowców okręgn  częstochowskiego i 
dr. Leopold K ohn, w spółw łaściciel fa­
b ry k i p ap ie rń  i m łynów , członek za- 
rząd u  tow arcystw a _ przem ysłowców 
okręgu  częstochowskiego.

00 ADMINISTRACJI. ^
Ponieważ stałe przypominania i prośby nasze, by nikt nie 

płacił prenumeraty roznosicielkom bez kwitu, nie odnoszą skut­
ku, oświadczamy po raz ostatni, że kto zapłaci prenumeratę bez 
kwitu, ten będzie musiał płacić ją powtórnie.

Płacenie bez kwitu daje pole do nadużyć, które w każdym 
niemal miesiącu przyprawiają wydawnictwo nasze o stratę kil­
kuset złotych, co zawdzięczamy właśnie tym sz. prenumerato­
rom, którzy płacą bez kwitu.
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Prezydent Madepki o gospodarce miejskiej k r o n i k a
w Dąbrowie.

B udżetow e posiedzenie rady miejskiej.
Pierwsze budżetowe posiedzenie ra­

d y  m iejskiej w Dąbrowie odbyło się 
t-negdaj, pod przewodnictwem prezesa 
rady dr. A. Piwowara. Radni poszczę 
gólnych klubów w komplecie, z w yją ł, 
fciem klubu PPS., który reprezentowa­
ny był zaledwie przez trzech radnych 
Na galerji wiele osób z pośród m iej­
scowej inteligencji.

Po otwarciu posiedzenia pras: prze­
wodniczącego, pierwszy zabrał głos 
prezydent miasta dr. Z. M adejski, wy 
głaszająe następujące dłuższe expose.

PRZEMÓW IENIE PREZYDENTA  
DRA MADEYSKIEGO

„Preliminarz budżetowy na 1931-32 
rok, przedstawiony wysokiej radzie 
przez zarząd m iasta i w porozumieniu 
z zarcądem przez kom isję budżetowo- 
skarbową zmieniony, przez wniesienie 
odpowiednich poprarvek, jest nie tyle  
wyrazem poglądów m agistratu na po. 
trzeby m iasta i polityką naszego sa­
morządu, ile raczej jest wyrazem mo­
żliwości miasta na tle srożącego się o- 
becnie kryzysu ekonomicznego. Bcz- 
ustalenia tego faktu nie możnaby zro­
zumieć zarówno konstrukcji budżetu, 
jak i Jego poszczególnych pozycyj.

Przedstawiam y radzie już trzeci z 
kołoi budżet. Zestawienie sum osła . 
teoamyeli trzech naszych budżetów jest 
nsjfk-pszą ilustracją, jak możliwości 
finansowe naszego m iasta szły  w pa­
ta® z zwrastającym od trzech lat kry-* 
zysem gospodarczym.

D la przykładu niechaj posłużą po­
niższe dane cyfrowe. Ogólna suma bud 
żęta w 1928-9 r. w ynosiła 4 m iijony 39 
tys. 928 zł.; 1929 30 r. — 3 m iijony 7fi 
tys. 944 zł.; 1830.31 r. — 2 m iijony 527 
tys. 899 zł. i wreszcie w 1931-32 rokn —
1 m iłjon 890 tys. zł.

CIĘŻARY MIASTA.
W ynika zatem z tego zestwienia, że 

siła  finansowa m iasta stale się zmniej 
sza, czego współezynkiem, obok male- 
iących. wskutek obecnego kryzysu do­
chodów, jest odbieranie m iastu źródeł 
dochodowych i wzrost obowiązków w y  
pikających bądź to z rozwoju życia  
komunalnego, bądź to z naraucenia mia  
stu przez państwo nowych obowiązków. 
Sdyby Dąbrowa, analogicznie zresztą 
jak i inne miasta, zachowała do tej 
pory zapewniony w ustawie z 1923 r. 
adzisł w podatku dochodowym, gdyby  
korzystała również do tej pory ze 
składki na pokrycie kosztów leczenia 
ubogich i z niezmniejszonego procen­
towego udziału w opłacie skarbowej 
od spirytusu, oraz gdyby z drugiej stro 
f*y wydatki m iasta powiększały się 
przez inne kosztowne obowiązki, jak: 
walka z włóczęgostwem, żebractwem, 
prowadzenie na nowych zasadach ewi 
drneji i kontroli ruchu hidnośei oraz 
dostarczanie bezpłatnych mieszkań w n  
czyciclom szkól powszechnych —walka 
a następstwam i przesilenia gospodar­
czego byłaby o w iele łatwiejsza.

Zarząd m iasta zdaje sobie sprawę, 
że obciążenie daninami publiczncmi 
jest duże i nie powinno być stosowane.

Miasto ma, więc do dyspozycji dwie 
tylko drogi, do powiększenia strony  
wpływów budżetu, to jest przez czyn. 
ny udział w staraniach o przywrócenie 
ustraconych źródeł dochodowych, a któ 
re nie będą obarczać mieszkańców mia 
sta nowemi podatkami i druga droga 
— stworzenie własnych, nowych źródeł 
dochodowych poza podatkami i opła­
tam i

Obie te drogi m iasto wykorzystuje. 
Pierwszą ca  pośrednictwem związku 
m iast i częściowo bezpośrednio na te­
renie parlamentarnym, druga zaś dro 
ga — to uruchomienie nowych docho­
dowych przedsiębiorstw.

PRZEDSIĘBIORSTW A M IEJSKIE.
Naprzykład zakład wodno - kanali­

zacyjny, który w zasadzie pom yślany  
jest w ten sposób, by m iasto nie po. 
trzebowało z  budżetu ogólnego do nie­
go dokładać, a więc będzie przedsię­

biorstwem samowystarczalnem.
Rzeźnia z chłodnią — przedsiębior­

stwo również samowystarczalne, któ­
re po paru latach winno miastu dać 
dochody.

M iejski zakład elektryczny, który 
będzie poważnem, dla ogólnego budżetu 
miasta źródłem dochodowem. Realiza­
cja tego zakładu posuwa się naprzód 
i jest już w stadjum decydujących po. 
sunięć.

Ogrodnictwo, które według zamie­
rzeń miasta ma nie tylko spełniać, tak 
ważną dla Dąbrowy rolę pokrycia zie 
lenią miasta, ale również stać się źró­
dłem dochodowem przez utworzenie w 
przyszłości przedsiębiorstwa ogrodni­
czego, z którego korzystaliby mieszkań 
cy Dąbrowy.

K om isja PW . i WF. budżet tej insty  
tucji winien z roku na rok się powięk 
szać. Uruchomienie boiska nowego 
przy ul. Konopnickiej, a zwłaszcza u- 
stawienia urządzeń w projektowanym  
parku na Zielonej, da kom isji pewne 
dochody, które pozwolą nie powiększać 
budżetu miastu.

BUDŻET JEST REALNY.
Układając budżet na 1931-32 r. za. 

rząd m iasta zdawał sobie sprawę z te­
go, że nie jest w stanie przewidzieć, 
czy i o ile pozycje tam wyszczególnio­
ne będą m ogły być w czasie wykony­
wania budżetu respektowane. Sądzi­
my jednak, że zm iany zarówno in plus, 
jak in minus mogą być przewidywane.

Wobec najrozmaitszych obowiąz. 
ków, jakie spoczywają na samorządzie 
trudno jest obecnie zbudować sobie ca- 
łokształ przewidzianych możliwości. 
Nie mniej jednak budżet ten. wyraża­
jący się w ogólnej sumie 1 miljon 990 
tys. złotych, oparty jest o wpływy, 
które uważam, zwłaszcza po uskutecz­
nionych poprawkach przez komisję 
budżetowa - skarbową, za realny.

Po tej lin ii idąc — zakończył prez. 
M adejski — mamy nadzieję przetrwać 
obecny ciężki kryzys. Gospodarczo, 
jak wszystkie zwiąeki prawno - pu. 
bliczne, stoim y słabo, ale oparci w ta­
kiej chw ili o szeregi świadomych oby­
wateli miasta, mamy głęboką wiarę, 
że dzieło uzdrowienia finansów miasta, 
tak pomyślnie rozpoczęte w okresie 
budżetowym 1929-30 r. (nadwyżka — 
48.881 zł.), będzie mogło być również je 
szcze pomyślniej zakończone.

Defetyziuowi, świadomie często i ce 
Iowo rozsiewanemu, przeciwstawiamy 
wiarę i wolę przetrwania w głębokiein 
przekonaniu, że tylko wiara buduje.

O pomoc w tym właśnie wysiłku, 
zapomocą cennych rad rzeczowych i 
wskazówek, gorąco świetną radę pro. 
szę“.

PRZEMÓWIENIE DYR. KACZKOW­
SKIEGO.

Po expose prez. M adejskiego, dłuż­
szy referat, om awiający całokształt 
preliminarza budżetowego w ygłosił 
przowodniczący kom isji budżetowo - 
skarbowej dyr. J. Kaczkowski. Z re­
feratu tego między innemi wynika, że 
suma budżetu na 1931-32 w porównaniu 
z budżetem z roku ubiegłego jest 
mniejsza o 890 tys. «zł., następnie, że w  
wydatkach przeprowadzono oszczędno, 
ści na 159 tys. zł.

O ile chodzi o zadłużenie miasta, to 
wzrosło ono o 22® tys. z ł, a to z tych 
powodów, że została zaciągnięta po­
życzka 350 tys. zł. na budowę wodocią 
gów.

Pozatem dyr. Kaczkowski przedsta 
wił radeic miejskiej do uchwalenia 
następujące wnioski:

W ypłacenie pracownikom m iejskim  
remuneracji, uzależnia się od tego, czy 
wpływy kasowe dopiszą, z wydatków  
zwyczajnych wyasygnować 3 tys. zł. 
na wynagrodzenie ławnika.

DYSKUSJA.
Następnie nad expose prez. Madey- 

skiego i referatem dyr. Kaczkowskie­
go wywiązała się zgórą 2 godzinna dy­
skusja, w której zabierali kilkakrotnie 
głos inż, Janota, nieudolnie krytyku­
jąc niektóre pozycje budżetu. Zabiera, 
li głos również r. K icki i Żelaz.kiewicz.

Inż. Janocie odpowiadali pro:. Ma­
dejski i dyr. Kaczkowski.

Dalszy ciąg tego posiedzenia odło­
żono do dnia następnego, na którcm  
budżet będzie uchwalany działami.

Szczegółowe sprawozdanie prelim i­
narza budżetowego na 1931-32 r. niedaw  
no podawaliśmy.

Nadmienić należy, że ogólna suma 
budżetu wynosi 1 m iljon 990 tys. zł. 
Wydatki zwyczajne wynoszą 1 miljon 
491 tys. zł., wydatki nadzwyczajne 
498.825 zł., dochody awyczajne — 1 mi­
ljon 347.975 zł. i dochody nadzwyczajne 
642.025 zł.

Do katolików Zagłębia Dąbrowskiego.
O dezw a ks, p ro b o szcza  parafii Nowv SieSec

Dotychczasowa świątynia para­
fialna w Nowym Sielcu jest sta­
nowczo za mała. Bardzo dużo dzieci 
szkolnych, nie mogąc się w niej po­
mieścić, stoi na ementarzu, niejed­
nokrotnie podczas słoty. Nie wycho 
dzi im to na zdrowie, a wszak du­
szom dziecięcym nie można odmó­
wić pociechy i dobrodziejstwa zbio­
rowej modlitwy,

Budowra nowej świątyni od sa­
mego początku szła opornie- Rok 
1905 i później światowa zawieruehą 
wojenna, wstrzymały pracę.

W niepodległej Polsce kontynu­
ować budowę przeszkodziło niepo­
myślna konjunktura gospodarcza. 
Wciąż czekamy na „lepsze czasy", 
a tymczasem mary kościoła, wyciąg 
nięte inż dosyć wysoko, z każdym 
miesiącem coraz bardziej niszczeją.

Człowdek ze zwieszoną głową prze 
chodzi koło rozpoczętej budowy, 
bo wstyd jest patrzeć na zniszcze­
nie pięknego dzieła.

Czasy są ciężkie — to prawda, 
lecz i w tych ciężkich czasach, dzię­
ki ludziom dobrej woli, w różnych 
strdnach naszego kraju, powstają 
wspaniałe przybytki na cześć Naj­
wyższego,

Sobota

K ALEN DAR ZYK .
Dziś: Suchy dzień 
Jutro: Albina 
Wschód słońca: 6.27 
Zacliód słońca: 5.10

To mi dodaje otucłiy, że dzieło 
przed laty rozpoczęte, przy pomocy 
Bożej i naszej wspólnej ofiarności, 
w krótkim czasie pomyślnie będzie 
doprowadzone do końca.

W celu jednak jaknajryclilejsze 
go dokonania tego dzieła, pragnąc 
nieco odciążyć nowosieleckich pa- 
rafjan, składających się przeważnie 
z biednej klasy robotniczej, śmiem 
zwrócić się z gorącą prośbą do ka­
tolików całego Zagłębia Dąbrow­
skiego, by swym ofiarnym groszem 
przyczynili się do dokończenia budo 
wy świątyni, która będzie ozdobą 
Sosnowca.

Łaskawe ofiary uprzejmie pro­
szę składać w administracji „Ex- 
presu Zagłębia".

Ks. Adam Hendrychowski,
Administrator par. Nowy Sielcc 

w Sosnowcu.

Najdelikatntejszem mydłem 
— dla dzieci i dorosłych — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOPMANA.

U A i )  8 O
W A R S Z A W A .

Sobota, 28 lutego.
11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor. 
14.30. P rzeg ląd  wydawn. perjodyczn.
15.00. Kom. gospod. 15.50. Skrzynka po 
cztowa. 16.15. Wiaid. Tow. Kooperaty- 
stów. 16.20. K ącik  a rt. LSG. 16.35. M u 
zyka z p ły t gram of. 16.45. K ącik  dla 
młodych ta len tów  muz. 17.15. Sw aw ol, 
ne kom ety. 17.45. P ro g ram  dla dzieci z 
W ilnal7.55.Konc.ork.mand. 19.10 C entral 
ne Tow. Org. i K ółek Roln. do swych 
człon, i ogółu rolników . 19.25. P ły ty  g ra  
mof. 19.35. P rog ram  na  dz. nast. 19.40. 
P ras. dzień. rad j. 19.55. P ły ty  gram of.
20.00. F elje ton  p. t. In te lig en t w wojsku. 
20.15. Odczyt p. t Lubecki. 20.30. K on­
cert wiecz. wyk. ork. P . R. W przerw ie 
ropert. W arsz. teatrów  m iejsk. 22.00 
Felje ton  ze Lwowa. 22.15. U tw ory  Cho 
pina. 2.250. Kom.: m eteor., polic., sport.
23.00. M uzyka lexka i tan . z hotelu 
„Polon ja “.

W A R S Z A W A.
Niedziela, 1 m arca.

9.20 Cicha m sza z W ilna. 11.30 Tr. z 
terenu  Olszynki Grochowskiej obchodu 
100-noj rocznicy bitw y pod Grochowem. 
12.40 Kom. m eteorologiczny. 12.50 P ro ­
g ram  na dz. nast. 12.55 I I  ez. po ranku  
symf. z filh. warsz. 14.00 P race  w iosen­
ne w sadzie. 14.20 M uzyka. 14.30 Odczyt 
„Roboty wiosenne w lesie“. 14.50 M uzy­
ka. 15.00 Odczyt „Nawożenie oborni­
kiem". 15.20 M uzyka. 15.40 P ro g ram  dla 
dzieci. 16.10 Skrzynka pocztowa. 16.30 
M uzyka z p ły t gram of. 16.40 Odczyt 
„Zagadnienie zniżki cen“. 16.55 M uzyka 
z p ły t gram of. 17.15 W iadom ości p rzy­
jem ne i pożyteczne. 17.30 F elje ton  p. t. 
„Raszyn się budzi". 17.40 K oncert. 19.00 
Rozm aitości. 19.25 D ialog p. t. „Shaw i 
P irandello". 19.40 P ro g ram  na. dz. nast. 
19.45 Kom. „Z przed stu  lat". 19.50 M u­
zyka z p ły t gram of. 20.00 Słuchowisko 
„Co się  z nim  stało". 20.30 R ecital fortep 
21.10 K w adrans liter. p. t. „N ajśw iet­
niejszy kaw alerzysta  N apoleona". 21.25 
K oncert popul. 22.00 F elje ton  p. t. „Plot 
ki z Zachody". 22.15 P ieśn i w w ykona­
n iu  p. M. R ońskiej. 22.50 K om unikaty : 
m eteorol., polic., sport. 23.00 M uzyka lek 
ka i tan. z „Bristolu".

K A T O W I C E .
Sobota, 28 lutego.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. meteor, 
z W arsz. 14.30. P rzegląd  w ydaw nictw  
perjodyczn. 15.00. Kom. gospod. z W ar 
szawy. 15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
W oj. ŚL, kom. T. P . 15.50. Skrzynka te ­
chniczna z W arsz. 16.10. K oncert z p ły t 
g ram of 16.45. Skrzynka poczt. 17.15. Od 
czyt z W arsz. 17.45. P ro g ram  dla dzieci 
z W ilna. 18.45. Codz. odcinek powieść.
19.00. Rozm aitości. 19.15. Newton dzisiaj. 
19.40. P ras. dzień. rad j. z W arsz. 19.55. 
Kom. Zw. Młodz. Polsk. 20 00. Feljeton 
z W arsz. 20.15. Odczyt z W arsz. 20 30 
K oncert z W arsz. 22.00. F e lje ton  zf 
Lwowa 22.15. K oncert z W arsz. 22.50. 
Kom. m eteor, z W arsz. i  p rog ram  na 
dz. nast. 23.00. M uzyka tan. z W arsz.

TEATR M IE JS K I w SOSNOWCU.
Dziś w sobotę, dn ia  28 lutego, w raca 

na afisz poraź 23-ei fa rsa  w 3 ak tach  R. 
P raxyego  „JE.T CHŁOPCZYK".

Ceny m iejsc na to przedstaw ienie po 
pu larne  od 2.50 do 80 gr.

W  niedzielę dn ia  1 m arca  br. dwa 
przedstaw ienia, popołudniu o godz. 4-ej,
po cenach popularnych  „GRZESZNA 
NOC" fa rsa  w 3 ak tach  A. M ittyego.

W ieczorem  o godz. 8.15 — „DUDEK" 
fa rsa  w 3 ak tach  J . Feydeau. Szam pań 
ski hum or te j doskonałej fa rsy  francu  
skiej spraw ia, że publiczność baw i się 
znakom icie przezabaw nem i sy tuacjam i. 
Ja k b y  należało sądzić po dotychezaso- 
wem przy jęciu  te j sztuki przez widow, 
n ię „DUDEK" stan ie  się poważnym 
konkurentem  „Jej chłopczyka".

Z K ielc.

(k) „O brona przeciw gazow a i ra tow ­
nictw o ogólne. Zarząd koła zw iązku 
podoficerów rezerw y w K ielcach pod 
eg idą m iejscowego oddziału P . C. K., 
zorganizow ał dla swych cz ło n k ó w k u rs  
obrony przeciwgazowej i ra tow nic tw a 
ogólnego. Egzam in na ku rsie  dla pod- 
in struk to rów  P . C. K. z pom yślnym  wy 
nik iem  złożyło 7 członków koła.

W ręczenie św iadectw  n as tąp i w etnin̂  
8 marca b. r.
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(k) R ozw iązania rad y  m iejsk ie j w 
Skarżyska-K am iennej, W ojewoda kie- 
Itek i dekretem  7 dn 25 hm., rozw iązał 

jrade  m iejską  w Skarżysku-K am iennej, 
'n aznaczając  dokonanie nowycii wybo_ 
rów  w te rm in ie  ustaw ow ym .

(k) '£  cechu eewców i cholew karzy.
Yv lokalu stow arzyszenia rzem ieśln i­
ków clirześcjan  w K ielcach, odbyło SiQ 
w alne zebran ie  cechu szewców i cho­
lew karzy.

Zebranie zagaił s ta rszy  cechu p. J a n  
1 'rudek. W  prezydjum  zasiedli pp.: 
iuszeż, Poboch, M ichalski i jak o  czło­
nek honorowy p. wice-prez. Potocki.

Po odczytaniu  p ro toku łu  z poprzed- 
i iego zebran ia, p. M alczewski, urzędnik  
izby rzem ieśln iczej, z referow ał spraw ę 
m ające; pow stać kasy  zapom ogowej. 
\V w yłonionej nad tą  sp raw ą d y skusji 
uchw alono w ybrać tym czasow y kom itet 
o rgan izacy jny , w skład k tó reg o  weszli 
i>p.c w ice.prcz. Potocki, M akow ski i 
Łdziewowiez.

N astępnie  seK reiarz, odczytał opęz- 
"  r nowozalożoncgo cechu szewekiego 
w Gdyni- naw ołu jącą  do zjednoczenia 
wszystkich cechów, w celu obrony przed 

lewem zagranicznego obuwia.
W końcu walnego zgrom itdzenia, 

s ta rszy  cechu p. B rudek , zaw iadom ił 
^obranych, że w dn. 31 m arca  b. r., od­
będą sic ulgow e egzam iny m istrzow -

Do nowo-założonego cechu w Gdyni, 
pi.stanow iono w ysłać l is t  z życzeniam i.

(k) Zawiadomienie. Doroczne zebra­
nie członków oddziału zw iązku ltaniow  
c.jyków i żeligowczyków w K ielcaen 
odbędzie się 15 m arca  o godz. 11 rano, 
w lokalu  kasyna podoficerskiego 4 pp. 
leg. p rzy  ul. Szerokiej.

Porządek  dzienny: spraw ozdanie u . 
'.tepującego zarządu, udzielenie absolu- 
: r.rjum  ustępu jącem u zarządow i, bud­
żet oddziału i p lan  p ra c y  na rok  n a : 
stępny. w ybór nowego zarządu, kom isji 
rew izy jne j oraz delegatów  na  zjazd w 
W arszaw ie, wolne wnioski.

W  razie  n ieprzybycia  dostatecznej 
i'ości członków w pierw azym  term in ie , 
•wdne zebranie odbędzie się w tym że 

>iiu i w tym że lo ka lu  o godz. 12 ej, 
z w ażnością uchw ał bez względu na 
iicść obecnych.

Ze w zględu n a  ważność sp raw y  za- 
l / ą d  u p ra s z a  o jak n a jliczm ejsze  p rz y . 
ty c ie .  . , ,

Jednoezesnic zarząd  prosi w szyst­
k ich  kolegów kaniow ezyków  i żebgow- 
ezyków. k tó rz y  jeszcze do związku nie 
U Tzystapili o nadesłanie swoich adre- 
iow . w celu nadesłan ia  im  przez zarząd 
tu k i a ra c ji  i  innych  druków .

(k) Z b a lu  zw iązku podoficerów  rty
zerw y w K ielcach. B al zw iązku podofi 
cerów  rezerw y w K ielcach, urządzony 
■V lo ka lu  św ietlicy  podoficerskiej, udał 
sie kwietnie: bawiono się do białego 
ran k a . P rzyczyn ił się do tego w wiel- 
jie j  m ierze kom itet pań  gospodyń zło 
żony z pp: Becherow ej, Uniszewskie.i, 
Kozłowskiej, Jaw o rsk ie j. R iedlow ej, 
Km ieciowej i Z ielińskiej, k tó ry m  za . 
rząd  koła  sk łada najserdeczniejsze po: 
Izi chowa nie, ja k  rów nież zarządow i 

podoficerów  zawodowych _ 4 p. p. leg. 
za bezinteresow ne odstąpienie sali.

K ró lcw ą baiu  została w ybrana p. 
S te fa n ia  M iszczykówna, k tó re j zarząd 
ko ła  w ręczył p iękny  prezent.

C ałkow ity  dochód z zabaw y w wy­
sokości 209 zł. 80 g r  zwiększył fundn- 
•P-c ko ła  na  cele k u ltu ra ln e .

Amerykański napad w Sosnowcu
Nawet porachunki osobiste załatwia się według zwyczajów

teg o  kraju.
Wczoraj w godzinach popołudnio- bez żadnego powodu poczynają mnie

wych do pierw szego ko m isaria tu  w So 
snowcu zgłosił się F ranciszek  B ednar 
ski, ślusarz, zam ieszkały w Dąbrow ie 
(K ościuszki 22), k tó ry  złożył następ u ją  
ce zeznanie:

„Szedłem sobie najspoko jn ie j w świe 
cie koło fab ry k i H ulczyńskiego, aż tu  
rap tem  podjeżdża samochód, przystaje, 
w yskaku ją  z niego jacyś 3 osobnicy i

walić, czem kto może i gdzie popadnie.
Przew rócili m nie na  ziemię, zbili, 

skopali poczem w siedli do samochodu 
i gazu... N im  się obejrzałem  samocho 
du już  nie było“.

Sporządzono sążnisty  pro toku ł i 
obiecano poszkodowanemu, że spraw ie 
dliwości stan ie  się zadość.

Redukcja w szystkich  urzędników
w  z sk ł. „O lkusz” w  QLcuszu ś „Ideał * w  Wolhromu.

W skutek zlej konjunktury dy­
rekcja fabryki „G!kusz“ wymówiła 
z dniem dzisiejszym pracą wszyst­
kim urzędnikom w liczbie 135.

Podobne wymówienie otrzymali

wszyscy pracownicy umysłowi w  
fabryce „Ideal“ i fabryce gumy 
„Wolbrom* w Wolbromiu, które to 
fabr> ki należą do sp. ake. „Olkusz*.

Morderstwo na tle porachunków partyjnych
w Będzin ie .

Topielec z pętlą na szyi.
Wczoraj o goćlz, 10-ej ' rano, 

z Przemszy, tuż obok łaźni miejskiej 
w Będzinie, zostały w yłów 'ono zwło 
ki jakiegoś młodego mężczyzny, 
który miał na szyi zarzuconą pętli­
cę z grubego sznura.

Topielca w  rzece pierwszy zau­
ważył rybak, który łowił tam ryby.

Po wydobyciu top elea na brzeg 
rzeki ustalono, że jest to 19-letni Mo 
szek Aron Erdynast, z zawodu ka- 
masznik, ostatnio zamieszkały w 
Grodźcu, przy ul. Rynek 8.

Zachodzi przypuszczenie, że wy  
padek ten nie ma nic wspólnego z 
samobójstwem, a jest aktem zem­

sty, dokonanej na tle osobistych 
porachunków.

Top elec, jak wyżej wspomnieliś 
my, miał zarzuconą ze sznura na 
s>yi pętlicę, którą kurczowo ści­
skał jedną ręką ,jak gdyby chciał 
się ratować.

Moszek Erdynast należał do or­
ganizacji młodzieży komunistycz­
nej i k lka dni temu opuścił mury 
więzienia, gdzie odsiadywał karę za 
antypaństwowe wystąpienia.

Szczegółowe śledztwo w tej 
sprawie prowadzi wydział śledczy 
w Sosnowcu.

Morderca ś. o. post Chojnackiego
skazany poraź drogi na d o ży w o tn ie  w ięz ien ie .

Donosiliśm y c bestjalskim_ mor­
derstwie, popełnionem na osobie po­
sterunkowego ś. p. Chojnackiego 
przez braci Stanisława i Józefa Moł 
dów, którzy skazani zostali przez 
sąd okręgowy w Kielcach, na bezter 
minowe, ciężkie więzienie.

Ostatnio sąd okręgowy w K iel­
cach, rozpatrywał drugą sprawę Sta  
nisława Moldy z roku 1919

Akt oskarżenia zarzucał Mołdzie 
o należenie do słynnej bandy Sobie- 
rajskiego, która grasowała na tere­

nie woj. kieleckiego, dopuszczając 
się rabunków, połączonych z morder 
stwem

N a rozprawę powołano kilkuna­
stu świadków oraz poszkodowanych 
którzy rozpoznali Stanisława Mołdę, 
jako jednego z członków bandy, bio 
rąeegn udział w  napadach i morder­
stwach

Sąd okręgowy skazał Stanisława 
Mołdę, poraź drugi na bezterminowe 
ciężkie więzienie.

(k) N iespraw dzona pogłoska. W e zo­
ra j  rozeszła się po m ieście pogłoska 
jakoby  D. O. K. 10 przeniesione zostało 
r'o Kielc. Czy pogłoska ta  je s t p ra w . 
dziwa, narazie  trudno  nam  spraw dzić, 
v każdym  bądź raMe s oi ona w rażą­
cej sprzeczności z p ro jek tem  zniesienia 
wojew ództw a kieleckiego.

W  najbliższych dniach, władze woj- 
fckowe w te j spraw ie p rzyrzek ły  nam  
i.uzielić w yczerpujących w yjaśn ień .

(k) Zam ach sam obójczy złodzieja. 
K u s tra  W ojciech, zam. w K ielcach, 
p rzy  ul. N ow y .św iat 18, schw ycił na 
kradzieży  żarów ki w k latce  schodowej 
n ie jak iego  Lisow skiego E ugenjusza, 
la t 19, zam. w K ielcach, p rzy  ul. Nie- 
w aehlow skiej n r. 87. Podczas zatrzym a 
n ia  Lisowski usiłow ał popełnić sam o­
bójstwo, zadając sobie ra n ę  nożem w 
k la tk ę  piersiow ą.

(k) W alka o gęsi. W e wsi D uranów , 
gm . Ju ljan ó w , pow opatow skiego, 
wszczęli aw an tu rę  na polu przy  za j­
m ow aniu gęsi z ży ta : W ąsik  A ntoni, 
żona jego  Zofja, Ju rk o w sk i W ładysław , 
żona jego  Józefa  i B anasik  F ranciszek  
z żoną A nielą. Podczas aw am u ry  do­
szło do bójki łopatam i, w idłam i i t. p. 
W czasie bó jk i został dotkliw ie pora­
niony  w głowę łopatą  i  lu fą  dubeltów  
k i Ju rk o w sk i W ładysław . W ąsika A u . 
toniego i  B an asik a  F ran c iszk a  za trzy  
m ano.

(k) K radzież jab łek . Z p iw nicy Tor- 
beckiego A bram a, p rzy  ul. B odzentyn; 
tk ie j 16 w K ielcach złodzieje sk rad li 
55 kg. jab łek , w artości 88 zł.

h  Sosnowca-
(s) W yższy k u rs  nauczycielski związ 

ków nauczycielskich w Sosnowcu od
m arca  rozszerza swą działalność, w pro 
w adzająe dla nowych słuchaczy kurs 
drug i, na  początek w zakresie przedm io 
tów  pedagogicznych w raz z nau k ą  o 
Polsce (dział A.).

W yk ład y  n a  now ym  kursie  rozpoez 
ną  się w dn iu  5 m arca  rb., o godz. 18-ej 
i odbyw ać się będą w szkole powsz. N r. 
9 w Sosnowcu 2 razy  w tygodniu , po 2 
godziny. Zgłoszenia p rzy jm uje  se k re ta  
r j a t  k u rsu  w tejże szkole (ulica 3 m a ja  
32, telef. 11-47.).

(s) Zebranie zarządu sekeji dozorców 
górniczo - technicznych. Zarząd sekcji 
dozorców górniczo -_ technicznych _ w
Sosnowcu urządza ju tro  w niedzielę, o 
godzinie 10 i pół w lokalu  związku, p rzy  
ul. W arszaw skiej 22 I  p. m iesięczne ze 
b ran ie  członków zarządu i de legatów  
sekeji.

b. a sy sten t Prof. J o sep h a  vt B erlin ie ordo  
nuie w chorobach wyłącznie skór ycfl 
6 kosma yce. Bezop »zeyjn« leczenie 

żylaków i hemoro riów.
KATOWICE MM Ma 2, rdej ul. Puszt ̂ wej

W  pią*ki i soboty cd 3 — 5._____

Żylaki i Hemoroid#
oraz ich bezoperacyjne leczenie n ap isa ł

Dr. Hed. J. KOST
w ydan ie  I I  do nabycia  w księgarn iach . 
— Skład głów ny: G ebethner i  W olff, 

K raków . — Cena zł. 2.00.

.C H A R L E S  R E A D E  
i DR )N B< H V IE A C T .

SKAZANIEC,
90

ROM ANS.
(Z angielskiego).

Okrzyk obuizenia wyrwał się z 
pierś, ich jednocześnie. Usiedli po­
tem jak ogłuszeni na ziemi i załama­
li ręce.

— Uspokój sie pan — rzekła He­
lena. — Ach. biedny mój ojciec!

Hazel porwał się jak szalony.
— Bóg osądzi tych łotrów ! — za 

wołał zapalczywie. -
— Cierpliwości panie, cierpliwo­

ści nam trzeba! — rzekła Helena z 
płaczem.

— Nie! tu cierpliwość nie wystar 
cza — wołał Hazel, rzucając się gwał 
townie. — W zywam pomsty Bożej 
na tych bezdusznych. Każda łza pa­
ni niech spadnie na ich głowy.

I tak stał prawie nieprzytomny. 
iWiatr igrał włosem, jego a on stał 
jak skamieniały, wpatrując się osłu 
piałym wzrokiem w okręt, a Helena 
klęczała opodal, płacząc.

Po chwili zawołał Hazel, wpatru 
jąc s>e w oddalający się okręt.

— Aha. tera.: dobrze, dobrze skie 
rowah. Nie płacz pani, nie płacz. 
Bóg wysłuchał nróśb naszych. Oo to

jest? Gzy ci ludzie są ślepi, czy spili 
się, czy chorzy wszyscy, że nie widać 
ani żwwej duszy na pokładzie? — 
Byłem zbyt porywczy, posądziłem  
ich, oby mi Bóg to wybaczył Okręt 
juz u wybrzeży!

X X V III.
Helena nnrh io^n yr.r^.'yrrt'T'-'zy 

W jso ue, okręl był tuż pod skała­
mi. Hazel zbiegł ku wybrzeżom. O- 
puśUI go gniew, oburzenie, miał tył 
ko jedno na myśb; pospieszyć na ra 
tunek nieszczęśliwym. Lecz cóż było 
począć gdy prz .p ływ  nastąpić mó.td
■pia prędzej jak za godzinę. Jakże 
wiec dostać się de okrętu? Jak prze 
być m ielizny i rafy, odkryte teraz i 
gdzieniegdzie Udko przerwane ot­
chłanią, w  której pozostała woda? 
Okręt tymczasem mógł się rozstrza- 
skać, ludzie — życie postradać!

Hazel -biegał po wybrzeżu, jak 
dzikie zwierzę, więzione w klatce: 
zniecierpliwiony, przerażony, zdjęty 
litością i dręczony wyrzutami sumie 
nia, że posadził nieszczęśliwych. Pró 
bował zepchnąć łódź do zatoki, ale 
wszelkie usiłowania były płonne. Do 
czekał się nareszcie przypływu, sko 
czyi do łodzi i popłynął. Helena 
chciała mu towarzyszyć, ale Hazel 
zaprotestował.

— Co, chce pani zbliżyć się do o- 
hręin, na którym gości może strasz­

ny skorbut lub inna jaka zaraźliwa 
choroba? — N ie to być nie może. 
Zresztą przemokłaby pani do nitki, 
bo zerwał się silny wiatr i rzuca fa­
lami. Módl się tymczasem za tych 
biednych ludzi i za mnie, który zgrze 
szyłem posadzeniem

‘ łtóekłsw. <_ •" i.___ ;ł .i
poplynąt.

Helena została na wybrzeżu, pa­
trząc z uwielbieniem na bohaterstwo 
swego towarzysza niedoli. Tak był 
dobrv. a tak pr/ytem  odważny! P a­
trzała za nim zrazu z uwielbieniem  
a następnie/Z nieopisaną trwogą, bo 
zaledwie wypłynął na pełne morze, 
gdy nagle rufa łodzi wzniosła się do 
góry. Helena byłaby omdlała z prze 
strachu, gdyby nie wierzyła ślepo 
w  silę i zręczność Hazla.

Tymczasem jednak ziemia zaczy­
nała już odwracać swe oblicze od 
słońca, ściemniało się zwolna i zda­
wało się, że wiatr się ucisza.

Helena zajęła się przygotowa­
niem pożywienia dla rozbitków, spo 
dzrewała się bowiem, że Hazel po­
wróci z nimi za jakie 2 godziny. Cie 
szyło ją, że pomogą nieszczęśliwym. 
IY tej samej jednak chwili uczuła 
niezadowolenie z tego powodu, że 
wyspa zaludni s ‘ę nieznajomymi, że 
wogóle ktoś przybędzie. Mimo to po 
stanowiła czuwać całą noc i czekać 
na przybyszów.

Około północy zerwał się silny

wiatr, który jak wnosiła Helena był 
pomyślnym dla powrotu Ilazla. Po­
biegła więc ku wybrzeżu i tam cze­
kała. A le oczekiwany nie przybywał 

ó w  silny zrazu wiatr, zamienił 
się wkrótce w  szaloną burzę Helena  
była zaniepokojoną do najwyższego 
stopnia. Tak przeszła noc, 
poranek, mimo to tuepodonna Ly*o 
dojrzeć czegokolwiek na morzu, bo 
deszcz lał jak z cebra.

Jakieś zrowrogie przeczucie za­
władnęło sercem Heleny, bo fale mor 
skie zaczęły wyrzucać na wybrzeże 
przedmioty, których dawniej nie wi 
działa. Ujrzała najprzód ogromny 
maszt okrętowy, potem beczkę jakąś 
nareszcie mnóstwo odłamków okrę­
tu. B yły  to jednak tylko zwiastuny 
większego i prawdziwego nieszczęś
cm,

Ujrzała jakiś ciemny przedmiot, 
będący na grzbiecie wzburzonej fali 
Spop zała powtórnie, przypatrywała 
się ternu.

Była to duż-r łódź obrócona dnem 
do góiy , pędzona : miotana bałwana­
mi, jak mały kawałeczek drzewa kor 
k owego.

S łntek ten zbl żał się coraz bar­
ci z

d. c. n.
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P O S IE D Z E N IE  KO M ITETU W YKO­
NAW CZEGO OBCHODU IM IE N IN

M A R SZA ŁK A  PIŁ SU D SK IE G O  
W  SOSNOW CU.

Onegdaj w m agistracie odbyło się po 
siedzenie kom itetu  w ykonaw czego uro­
czystości obchodu im ienin  m arszałka  
P iłsu d sk iego .

W  posiedzenia prócz członków korni 
tetu w zięli udział przew odniczący w szy  
stk ieh  sekcyj.

Przew odniczył radca Janik, sekrc- 
u-zowal nacz. G ielniew ski.

N a wstąpię szeroko om awiany b ył 
ogólny program  uroczystości, który  
dotąd nie został ostatecznie ustalony, 
ponieważ u ie w szyscy przewodniczący  
w ykon ali prace w sw ym  zakresie. Jedy  
n ie  przew odniczący sekcji propagando­
wej prof. Naw rocki, oraz dr. R yder zło 
żyli spraw ozdania z prac przygotow aw  
ezyck.

Postanow iono ealkow itjr dochód z 
im prez urządzanych podczas uroczysto  
ści przeznaczyć na bezrobotnych. P ię­
knej in icja tyw ie należy z calem  uzna  
niem  przy klasnąć.

P rzy  om aw ianiu  spraw y capstrzyku  
postanow iono, że oddziały biorące u- 
dzial w capstrzyku w yjdą z 4-eh pun­
któw m iasta, dopiero na ul. przy 3 m aju  
przed p ły tą  nieznanego żołnierza nastą  
pi połączenie.

Nastąpne posiedzenie w yznaczono na  
dzień 6 m arca.

surowego
ukarania

oskarżonych w procesie przemytniczym w Sosnow cu

(s) im preza  harcerska. W  dniu 1-go 
m arca w sali klubu przy kop. M ilowice  
zostanie odegrana przez 43 drużyną har 
cerską w M ilow icach sztuka osnuta na 
tle obrony Lwowa p. t. ..Orlęta , oraz 
deklam acje śp iew y, orkiestra i  t. p. Po  
ezątek o godz. 18-ej.

Na powyższe przedstaw ienie druży­
na prosi o liczne przybycie druhów i 
druhny, oraz sw ych sym patyków .

(s) A kadem ja ku czci ojca św. na 
P ogoni. S taraniem  lig i katolickiej na 
Pogoni, odbądzie sią dzisiaj, o godzinie 
7-ej wieez., w sa li P. Z. Z., przy u!. Ma 
rjackiej 1, akadem ja ku czci ojca św. 
P iu s . X I  z okazji 9-cio leeia  koronacji.

Na program  akadem ji złożą sią: 
przem ówienie okolicznościow e ks. pra­
łata. śpiew  chóralny pod dyrekcją p. 
Godeckiego, referat p. dr. A. B ilika, de 
klam aeje, oraz odegranie kom edyiki p. 
t. ..Świeć sią, św iąć sią w ieku m łcd y“ — 
przez sekeją  sceniczną S. M. P. w P o­
goni.

(s) W  spraw ie im portu towarów ro- 
glam entow anych. Izba przem ysłow o - 
handlow a kom unikuje, że m inlsterjum  
przem ysłu  i  handlu uruchom iło nastą 
pu.iące kontyngenty  towarów  zakaza­
nych do przywozu: 1) z B u łgar  ji: ś li­
wek suszonych, z Ł otw y — łosoś św ie  
ży, konserw y rybne, łosoś wądzony. skó 
ry  duże z bar a nów i kóz, skóry wyprą  
wionę z baranów i kóz, oposy, karaku  
ły , baranki "tp., w szelk ie sk óry  osobno 
niew ym ien ione i barwione, skóry króli 
cze. zająeze i kocie, oraz 2) z P ersji — 
dyw an y w ełniane.

P odan ia  o nrzywóz powyższych to­
warów m ogą być wnosz.one do izby  
przem. handl. w  Sosnowcu.

(s) K radzież korzueha i m asła. Do 
niezamWniątego sklepu_ z pieczywem  
B ronisław y C iesielsk iej (Orla_ 30) w So  
snowcu w eszli n iesnostrzeżenie jaevś  
złodzieje 1 skradli 15 k lg. m asła roślin  
r °g o  i korzuszek. C. oblicza straty  na 
370 złotych.

Z O eladzl.
(c) W alne zebranie m acierzy szkol­

nej w Czeladzi. Jutro o godz. 4.30 op. 
w szkole powszechnej przy ul. Bedziń  
skiej, odhodzie sie  doroczne w alne ze­
branie członków koła polsk iej m acierzy  
szkolnej w Czeladzi.

(e) „K iedy n ie będzie krvzvsów  sro- 
snodarezreh". D ziś o godz. 7.30 na P ia ­
skach staraniem  klubu im. marsz. P ił  
sudskiego w ygło=i odczyt inż. Berbeeki 
na tem at: ..K iedy nie bodzie _ kryzy­
sów gospodarczych". W ejście bez­
płatne.

(c) Ze sportu. Jutro sekcja p in g  - 
pongowa K. S, „Brynicy" rozegra za 
wody. Jedna drużyna spotka sią z dru 
żyną domu ludow ego w lokalu  
snym. druga ze stow, m łodzieży polskiej 
na P iaskach . D ru żyn y rozpoczną roz­
gryw ki o g. 2 popoł.

(c) R enertuar kin. K in o teatr „Cza­
ry": — „Ci, k tórzy sią sprzedają" z 
E w elin ą  H olt.

P o  dwudniowem  uciążliw em  przeglą  
daniu i  spraw dzaniu nagrom adzonych  
dokum entów i  dowodów rzeczowych  
przy odpowiednich w yjaśn ien iach  i opi 
njow aniu tłum aczów i b iegłych  m iądzy  
in. dyrektora departam entu ceł, p. Dę­
bickiego, przewodniczący zam knął prze 
w ód sądow y sensacyjnego procesu, trwa 
jąeego już okrągłe dwa tygodnie.

Przed sam ym  zam kniąeiem  przewo­
du sądowego w yw iązała  sią, zasługują  
ca na uwagą, słow na batalja  m iedzy  
b iegłym i: wiceprezesem  dyrekcji ceł 
w M ysłow icach, p. A dolfem  Szenkiem , 
a kontrolerem  celnym  z W arszaw y p. 
W ładysław em  G łowackim , którzy w 
ocenie, czy rew izja w agonu z przem y  
tern nr. 1S2620 była przeprowadzona pra 
w idłowo, czy też nie, co bądzie m iało  
zasadnicze znaczenie przy w yrokow aniu  
co do oskarżonych Banacha, M edyńskie 
go i H am czyka, -wydali w prost przeciw  
ne orzeczenia.

P o dłuższej d yskusji i  rzeczowem  u  
dowodnieniu przez p. Szenka, iż rew izja  
była dokonana z pogw ałceniem  w ielu  
przepisów odnośnej ustaw y, kontroler 
Głowacki uznał swe orzeczenie za błąd 
ne i p rzych y lił sią w końcu do słusz  
nych  w yw odów  sw ego przedm ówcy.

W czoraj od godziny 11 przedpoł. prze 
m aw ia ły  strony. Jako pierw szem u prze

w odniczący u d zielił g ło su  prokurato­
row i Górskiem u. W  półtoragodzinnem  
przem ów ieniu  prok. Górski, popierająo  
akt oskarżenia, zaznaczył przedewszy- 
stk iem  winą b. naczeln ika urzędu celne  
go  M edyńskiego. W yd anie w agonu z 
przem ytem  firm ie G rajcar przez oskar 
żonego M edyńskiego, bez opłat ce ln ych  
i  w dzień św iąteczn y (niedziela), m im o  
poprzedniego ostrzeżenia, iż  w agon ten  
przem yt zaw iera, nasuw a, zdaniem  o- 
sk arżycie la  publicznego, bezsprzeczne 
w ątp liw ośc i co do porządków (!), panu  
jącyeh  w ów czas w7 sosnow ieckim  urzę­
dzie celnym , a nadzw yczajny pośpiech  
w odesłan iu  próżnych w agonów  z po­
w rotem  zagranicą, n ie budzi w ątp liw o  
ści, że m iało  to na celu  zatarcie wszel 
kich śladów , jak rów nież to, że w szyscy  
oskarżeni d zia ła li w zm ow ie i  w in n i 
zatem  ponieść karą, przew idzianą u sta­
w ą karno - skarbową. W  konkluzji sw e  
go  przem ów ienia prokurator w niósł o 
ukaranie w szystk ich  oskarżonych, pod 
kreślająe w  szczególności winą prócz o- 
skarżenego M edyńskiego, także i  osk. 
Banacha.

Z kolei zabrał g łos przedstaw iciel 
m in isterju m  skarbu, p. W in iarsk i.

D a lszy  c ią g  przem ów ienia stron po 
dam y jutro.

Nowa at era „plawiarzv” sosnowieckich.
W czoraj sąd ok ręgow y w  K atow i­

cach rozpatryw ał ciekaw ą sprawą, w y  
toczoną kilku kom binatorom  sosnow iec 
kim  o złośliw e bankructwo. Szczegóły  
tej oszukańczej a fery  są następujące: 

W roku 1927 w R ybniku założona  
została firm a „Oszezędnościopol", któ­
rej założycielam i byli: M oszek Feder- 
m an, zam. w  Z aw ierciu  i  E lja sz  Go- 
lenzer z Sosnowca.

F irm a zdobyła zaufanie, a następ ­
n ie  i kredyt, co oczyw iście w płynęło  
na poszerzenie interesu. D oradca finan  
sow ym  był Abram  Szpilm an rów nież 
sosnow iczanin, k tóry  w ystaw ia ł i żyro  
w ał w eksle firm y.

P o  2-letnim  istn ien iu  firm a  w ysta ­
w iła  na 290 tys. zł. w eksli, a następnie  
ogłosiła  upadłość. Federm an i  G oleń, 
zer zdołali zbiec do B elg ji.

W czoraj na ław ie  oskarżonych, 
przed sądem  okręgow ym  zasied li: 
Abram  Szpilm an, oraz w spóln icy: Be 
rek R ozm aryn z Sosnow ca, Sftmuel 
O patow ski, rów nież sosnow iezanin. o- 
becnie zam. w K ról. - H ucie. L ipner, 
C yla Sznajderm an, R eg in a  Zeidler i 
Róża T estelerów na, w szyscy  z Sos­
nowca.

Sąd, po w ysłu ch an iu  szeregu  św iad  
ków  w ydał w yrok skazujący: Abram a  
Szpilm ana. B erka R ozm aryna i Sam ue  
la  O patow skiego po 7 m iesięcy  w iązie 
nia, Różą T estelerów ną na 2 tygod n ie  
w ięz ien ia  z zaw ieszeniem  kary na dwa 
la ta . R eszta oskarżonych została  unie  
w inniona.

W śród sfer kupieckich  rozpraw a i  
w yrok  w yw oła ły  duże w rażenie.

Skazanie trzech braci Deoaków z Krzywopłot
za pobicie i znęcanie się nad sasiadęm .

Przed sądem okręgow ym  w  O lkuszu  
na sesji w yjazdow ej stan ęli trzej bra­
cia: Adam , Jan  i P io tr  D epakow ie i 
F ranciszek  Gawron, w szyscy  ze w si 
K rzyw opłoty, pow. olkuski, oskarżeni o 
napad i pobicie sąsiada sw ego Józefa  
Kurezka.

W  m aju roku u b ieg łego  Józef K ur  
czek poszedł na pole A dam a Depaka, 
aby schw ytać sw ego posącego sią konia. 
Depak wówczas napadł na niego, ude­
rzając go  kijem  w głową. N a krzyk

n adb iegli dwaj bracia D epakow ie i 
Gawrou, którzy poczęli znęcać sią nad  
leżącym  K urczkiem , b ijąc go kam ienia  
m i, tak nieludzko, że wkrótce stracił 
przytom ność. Lekarz udzielający  pomo  
c j  K urczkow i uznał rany za bardzo 
ciężkie, stw ierdzając kalectw o w skutek  
pąkuięcia b łony bębenkow ej lew ego u 
cha. Sąd skazał: A dam a Depaka na 3 
m iesiące w iezien ia , P io tra  i Józefa na 
1 m iesiąc w ięzien ia . G awron został 
u niew inn ion y.

Oczko w pończoszce zgubiło włamywacza

CZOPKI HEM OROID A LNE
„V aricol“ (z kogutkiem ) 

TTsowają ból, pieczenie, sw ędzenie, 
krwawienia, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

Był wieczór. Sklepy na jednej z 
bocznych uliczek Nowego Jorku by 
ły pozamykane. Tylko w jednym ze 
sklepów siedziała jeszcze młoda pra 
cownica. Postanowiła zostać dłużej 
by wykończyć zaległą robotę.

Nagle drzwi wejściowe otworzy 
ły  się cichutko i przestraszona dziew 
czyna

zobaczyła włam ywacza, 
jak z nabitym rewolwerem wkra­
czał do sklepu.

O ratunku nie było mowv.
Sklepowa pozwoliła się więc zwią 

zać i w milczeniu, pełna lęku patrzy 
ła jak bandyta opróżnia kasę skle­
pową.

Napchał sobie kieszenie pieniędz 
mi i już zmierzał ku wyjściu, gdy 
spojrzenie jego padło

na związaną dziewczyną.
„O, ładna!“ — pomyślał opry- 

szek i zbliżywszy się do niej, powie 
dział:

— Pani pozwoli, że rozluźnię tro 
chę więzy!

Nieszczęście chciało, że przy o-

wem rozluźnianiu niezręczny bandy 
ta zaczepił paznokciem o jedwabną 
pończoszkę stvej ofiary i „oczko“ 
puściło.

—  Zniszczył mi pan moje najlep­
sze pończochy! — zawołała za odcho 
dzącvm dziewczyna.

Włamywacz umknął.
Ale myśl o pięknej sklepowej nie 

dawała mu spokoju.
Nazajutrz dziewczyna otrzymała 

tuzin jedw abnych pończoch i pąk 
róż.

W parę dni potem jakiś męski 
głos poprosił ją przez telefon o spot 
kanie.

Sklepowa przyrzekła.
Uszczęśliwiony włamywacz zja­

wił się punktualnie na randkę, ale 
zamiast wymarzonej dziewczyny uj 
rzał dwu policjantów.

Teraz siedzi w więzieniu i rozmy 
śla o zdradliwości kobiet. A  sklepo­
wa?

Czy nosi pończoszki z wiadome­
go tuzinal Niewiadomo.

Z Dąbrowy.
Z E B R A N IE  O R G A N IZA C Y JN E KO. 
M ITET U  O BCH ODU IM IE N IN  M AR­
SZ A Ł K A  P IŁ S U D S K IE G O  W  D Ą ­

BRO W IE.
O negdaj w  m agistracie odbyło sią  

zebranie organ izacyjne p rzedstaw icieli 
różnych  sfer m iejscow ego społeczeń­
stw a, celem  utw orzenia kom itetu  obcho 
du uroczystości im ien in  m arszałka P ił  

. sudskiego. P rzew odniczył ydr. Zięba, se  
kretarzow ał p. P rzybylak.

D yskutow ano bardzo obszernie na 
tem at ogóln ego  program u uroczystości, 
który m niej w ięcej przedstaw iałby sie 
następująco: nabożeństwo, u liczna sprzs 
daż znaczka i nalepek, odczyty i t. p.

Związek pracy obyw. kobiet urzą­
dza akadem ję w  resursie. P rojektow any  
raut sią n ie odbędzie.M łodzież szkolna u 
roczystośe obchodu im ienin  obchodzić 
będzie oddzielnie, w  czw artek po nEbo 
żeństw ie odbądzie sią poranek.

W  d ysk u sji zab ierali g łos pp.: dr. 
dr. H crcygierow a, dyr. Zięba, dyr. D o  
m aszew ska, inż. C holew icki i  p. K ali-  
szek.

Do prezydjum  kom itetu  w ybrano  
pp.: dr. P iw ow ar (przew.), dyr. Zięba  
(wiceprzew.), Cliolowieka, pos._ dr. Ma 
deyski, B erbeeki i  C holewicki.

Szczegółow y program  uroczystości 
opracow any bądzie przez poszczególne 
sekcje w raz z prezydjum .

Z Zawiercia.
(z) Z L. O. F . P . D zisiaj, o godz. 6-ej 

w ieczorem  w sa li posiedzeń sejm iku  od 
bądzie się  ogólne zebranie pow iatow ego  
kom itetu  L. O. P. P., na którem  m. iu. 
dokonany bądzie w ybór 3-ch nowych  
członków  zarządu, w ybór k om isji rew i 
zyjn ej i  2 delegatów  na zgrom adzenie  
k om itetu  w ojew ódzkiego.

(z) W ażne dla oficerów  straży  ogn io  
w ych. W  przyszłą n ied zie lą / dn. 8 m ar 
ca o godz. 9 rano, w  gm achu straży m. 
Z aw iercia rozpocznie sią 10 dniow y  
kurs ogniow o - gazow y dla _ oficerów  
straży  ogn iow ych  okręgu zawierckicgo.

(z) R epertuar kin. K ino S te lla : — 
„Pocałunek". K in o  A pollo: — „Dzika 
kotka".

Ze sportu.
W A L N E

Z E B R A N IE  MOTOCYKLISTÓW .
W  dniu 1 m arca, to jest w niedzielą, 

o godzin ie drugiej i pół popołudniu, oq 
będzie sią w w ielk iej sa li banku Zagłę­
b ia  (M ałachow skiego 9) roczne walne 
zebranie członków klubu m otocyklow e  
go Z agłęb ia D ąbrow skiego z następują  
cym  porządkiem  dziennym : 1) zagaje­
n ie zebrania i w ybór prezydjum , 2) 
p rzyjęcie protokułu poprzedniego wal 
n ego zebrania, protokułu z nadzwyczaj 
n ego w alnego zebrania z dnia 11 m aja  
r. ub„ oraz protokułu lik w id acji sekcji 
m otocyklow ej przy sosnow ieckiem  to­
w arzystw ie cyk listów  z dnia 27 listopa  
da 1930 r.. 3) spraw ozdanie zarządu gc 
spodarcze, sportow e i kasowe, 4) spra  
w ozdanie k om isji rew izyjn ej. 5) preli 
m inarz budżetow y na rok 1931-szy, 6) 
w ybór nowego zarządu, 7) referat o no 
wej organ izacji sportow ej projektow a­
nej w  Sosnow cu, 8) w olne w nioski.

Zarząd K. M. Z. D. w zyw a w szy­
stkich  członków  klubu do obowiązkowe  
go staw ien ia  sią na to zebranie, stano­
w iące o przyszłej pracy k lubu w  okre 
s ie  ca łego  roku.

Zycie gospodarcze.
G I E ł . D A .

W arszaw a, 27. 2.
W arszaw a — D oi. 8.91 
N ow y - Jork 8.913 
Londyn 43.331/*
P aryż 34.96 i  pół 
P raga  26.42 
W iochy 46.71 i pół 
S zw ajcarja  171.68 
B erlin  212.01
D oi. W ar. pr. obrt. 8.90,85 
5-cio proc. Poż. K onwer. zł. 49.50
3-ch uroe. Poż. Budowlana zł. 50.00
4-ro proc. Poż. Inw est. sery jn a  zł. 102.00

T endencja słabsza.
f

A K L J E .
W arszaw a, 27. 2. 

B ank P o lsk i 136.50-136.25—137.00 
B ank H an dlow y 108.00 
F ir ley  14.50 
L ilpop  20.50 
M odrzejów 7.25

Tendencja n iejednolita .

G IE Ł D A  ZBOŻOWA.
P oznań, 27. 2.

Żyto cena traiiz. 18.70 — 18.55 
Żyto cena orjen. 1S.00 — 18.35 
P szen ica  22.25 — 22.75 
O tręby żytn ie 12.75 — R*.75 
O tręby pszenne 13.75 — 14.75 
O tręby pszenne grubsze 14.00 — lo.OU

R eszta notowań bez zm iany.
U sposob ien ie spokojne. J



Str. 6.

P ierw szy  j 
w Z a g łęb iu  

T eatr Ś w ie tln y  
i D źw ięk o w y

„ N o w o ś c i "

B Ę D Z IN . 
T e le fo n  2-82.

O d środy 25 lu tego  r. b. i dn i n astęp n ych  
3otęźn e  arcyd zie ło  k inem atografji d źw ięk ow ej, stan ow iące  

o lśn iew ającą  u cztę  w zrok ow ą  i s łu ch o w ą

„KRÓL JA ZZU ”
P A W E Ł  W H I T E M A N  ze sw y m  sły n n y m  zesp o łem . 

Groteska rysunkowa — Czar ślubnego welonu Do niczego !... 
Wspomnień e z Monterrey — Ławeczka w parku — Btęultna 
-apsodia— karb GaFaniarza—Niedyskretna sc-nka—Pieśń do słońca
" —  P o N A D  TO: D O D A T E K  D Ź W IĘ K O W Y . -

KINO
„PAW

w
Strzem  eszycach

O d piątku 27 lu tego  do n ied z ie li 1 m arca 1931 r.
Przepiękny dramat salonowy w 10 aktach 

ze złotej serji a rcyfilmów

Ostatni Romans
W rolach głównych: ulubieniec kobiet IWAN PKTRUWICZ oraz 
piękna Hrabina AGNES ESTERHAZY z całym przepychem swych 

bajecznych toalet.
N a d p ro g ra m  r o z w e se la ją c a  k om ed ja .

Początek seansów w dni powszednie o godz b i 8-mej 
w niedz elę o godz 3 ej, 5.30 i 8-mej.

—  —  C en y m iejsc od  1 zł. do 1 zł. 50  gr.

K I N O

Momus
Pogoń.

O d piątku  28 lu tego  do n ied z ie li 1 m arca b. r. 
W ielk i rew ela cy jn y  M m

„DZIKA ORCHIDEA”
Monumentalny dramat pokusy, namiętności i zdrady rozgrywający 
się na wielkim oKręc5© transatlantyckim, oraz na malowniczej, peł- 

nej egzotycznego czaru, wyapie Jawie.
W roli głównej kuszącą GRETA GARBO. W rolach męskich NILS 

A-THKR oraz tragik L. SfO'lE.
N ad p rogram  a r c y ^ e s o ła  farsa  w  1 ch  ak tach .

- nuns! W niedz elę o godz n e il rano P e R f l ic  dla nlodzm-v.
ud wtorku 3 marca „Zuzia laksofouistKi. —Ceny odeców od oO .r

K I N O

„Czary"
w Czeladzi.

W  sobotę 28 lu tego  i n ie d z ie lę  1 m arca b. r.
Niezapomniana bohaterka filmu „Bezbronne Dziewczę*', — urocza 
EWELINA HOLT w najnowszym swym wielkim erotycznym filmie

„U progu szczęśc ia”
osnutv na tle znanej powieści p.t.: „Cl, KTÓRZY SIFJ SPRZEDAJĄ11

W niedzielę 1 marca r. b. O f ł §» sa s-» gą AC ?la dzieci, młodzieży 
o godz. 11 .30  w południe " U i a d C A  i osóo starszych.  ̂
Ulubienica całego świata Mary P ckford ICST* 

w .W7.Fusza ą^ym dramacie p.t.: 99

Od poniedziałku 2 marca r.b. — N jmilsza i na piękniejsza para 
Kochanków D1TA PARŁO i Willi Fritsch w  prześlicznym filmie! 

miłosnym p. t. „MELODJA SERC .

Kino-Teatr

„Miraż’
Dąbrowa Bórnicz 

3-go Maja 14.
te le fo n  3-01,

O d  cz w a rtk u  25 lu te g o  r. b . i d n i n a s tę p n e
Ż y w io ło w a  tra g e d ja  lu d z k o ś c i g e n ja ln e j re a liz a c j i E. A . 

) D u p o n ta

■ „ A T L A N T I C "
N a js z la c h e tn ie jsz e  in s ty n k ty  lu d z k ie  w  o b lic z u  śm ierc i 

S. O . S. —  P ie k ło  d a n te jsk ie  to n ą c e g o  ok rętu .

Naturalista M. JURECKI
MYSŁOWICE, Rynek 16. Tel. 10-83

leczy  w s z e lk ie  c h o ro b y  k rw i,  p r z e w le k le  c h o ro b y  w e w n ę t rz n e ,  
k ob iece ;  sk ó rn e  i w e n e ry c z n e .  Z u p e łn e  w y le c z e n ie  ch o ro b  żo ­
ł ą d k o w y c h ,  w ą t ro b ia n y c h  i k a m ie n i  żó łc io w y ch .  D o m o w e  k u ra c je  

ch o ró b  s k ó rn y c h  —  Ł u sz c z y c e  (P so r ia s is  v u lga r is )

Godziny przyjęć: od 9 —5, w niedziele i święta od 8 10
N a  p iś m ie n n e  z a p y ta n ia  z a łą c z y ć  zn acze t t  pocz tow y .

Podziękowania.
N ajserd eczn iej dziękuję B u dow lan ej K asie  Oszczędności i  P ozyczck  w 

M ysłow icach, u l. P ow stańców  N r. 15, za rych le w ypłacen ie m i kw oty 35.000 
źł. (trzydzieści p ięć ty s ięc y  złotych  przez 21 la t bezprocentow ej i  po 4 zł. od 
ty siąca  t. j. po 140 zł. m iesięczn ie odpłacalnej pozyczki.

B udow laną K asę Oszczędności i P ożyczek  w M ysłow icach  
dem u z ca łego  serca jako in sty tu cje  jed yn ą  tego rodzaju w. P olsce i  isto tn ie  
zaasłu gu jąeą  na szczególne zaufanie.

A ndrychów , d n ia  11 lu tego  1931 r. ^  Francigzek N ow oryto

(—) J ó zefa  N ow orytow a.

CHORZY! D zięk i m ym  w ypróbow anym  m etodom  leczen ia  od szeregu  la t, leczę  
w szystk ie  choroby naw et przestarzałe, w  szczególności choroby w eneryczne, 
skórne, lisza je , u p ław y  z boleściam i krzyza, choroby pęcherza, nerek, płuc, żo­
łądka i  serca w  najgroźn iejszym  stanie. N a najcięższe ch orooy  nerw ów  m am  
n ajlepsze środki. K am ien ie żółciow e, usuw am  w  przeciągu  24 godzin  bez bo­
leści. W iele  sądow nie potw ierdzonych podziękowań. O rdynuje od g. 9—1L21 i  od
g 6 W  n ied zie le  o 9—1. R. S Ł A W IK  Zakład Przyrodm czo-L eczniczy „N atura
K ról. - H u ta  N . H ajduki, u lica  M ick iew icza N r. 2 4  daw niej W oln ości 90. 
S tacja  kolejow a K ról. - H uta. — P rzyst. tram w., u lica  S z p ita ln a .-------

ł 'Wydawca: Helena Monsiorska.

\
Podziękowanie.

J a  n iżej p odpisany D ziuba F ranciszek, gospodarz zam ieszkały  w  Czela  
dzi, dziękuję Szanow nej S półd zieln i B udow lanej K asy  Oszczędności i  P oży ­
czek w  M ysłow icach  za p rzyd zielen ie m i przez 21 la t n iew ypow iedzialnej po­
życzki budow lanej i  po 4 zł. od 1.000 zŁ m iesięczn ie sp łacalnej w. w ysokości 
Zł. 800 (Osiem  ty s ię c y  złotych).

(— ) Franciszek Dziuba.
Czeladź, K rzyw a 5, dnia 25 iu tego  31 r.

W yd zia ł P ow iatow y  
W Zawierciu.

Zaw iercie, dn. 27. II. 1931 r.

O G Ł O S Z E N I E
przetargu ofertowego na wykonanie insialacii oświetlenia  

eiektrycznego gm achu Sejmiku w Zawierciu
W zyw a się  zainteresow ano F irm y  do złożenia ofert na w ykonanie w y­

m ien ionej in sta lacji. , ,
Do ofert n a leży  dołączyć w adjum  w w ysokości 5 proc. oferow anej su  

m y. B ez w adjum  o ferty  n ie będą rozpatryw ane. . . .
Term in w noszenia ofert w zapieczętow anych kopertach u sta ła  się  na 

dzień 10. IEL br. godz. 12-sta w  południe, poczem  n astąp i otw arcie ofert w  oba
cności oferentów . . , , , . , _  . . „

D otyczące p lan y  są  w yłożone do w glądu  w  W yd zia le P ow iatow ym  w Za 
w ierciu , gdzie m ożna otrzym ać druki o fertow e za opłatą  5 zł.

W yd zia ł P o w ia to w y  zastrzega sob ie w olny w ybór oferenta.
P rzew od niczący  W yd zia łu  Powiatowego. 

STA R O ST A  
(—) S tan isław  K onopacki.

Licytacja.
M a g is t r a t  m ia s ta  B ę d z in a  p o ­

d a je  do  p u b l iezn e i  -wiadomości, że 
w  d n iu  5 r m r e a  1931 ro k u  o godz. 
10 r a n o  w  p o d w ó rz u  d o m u  „ P ia s t"  
p r z y  u l icy  M a ła c h o w s k ie g o  Nr. 35 
w  B ę d z in ie  o d b ę d z ie  się  sp rz e d a ż

5-ciu beczek po 208 kg. sm a­
ru „Tawol * do aut I w o sśw
w  d ro d z e  pub l iczn e j  l icy tac ji  w I-ym 
te rm in ie  n a  p o k ry c ie  p o d e tk ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  i m ie jsk ic h  n a le ż n y c h  od 
M e ry n a  P a ł ty la  w  B ędzin ie ,  p rzy  
ul. M o d rz e jo w sk ie j  Nr. 79.

Magistral*

Origin.
  --------- _  m a ś ć

(z kogutkiem) „MRO^tO L" leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia, sprze­

dają apteki i składy apteczue.

Zgubione dokum enty.

DRO BNE OGŁOSZENIA

PO SADY i PRACE.

BACZNOŚĆ. Zastępcy i  zastępczynie  
zarobią dziennie od 20 do .30 złotych. 
W iadom ość: D ąbrowa G órnicza, L egjc
nów 13. Grzesikowski. __
P O S Z U K IW A N I zdoln i agen ci do 
sprzedaży obrazów na raty , w ysoka pro 
w izja. In form acji u d zie li W . Panom  
A jzykow icz, Sosnow iec, R ejm onta 3, g.
od 3 do 5 i pół popol.   _______
PALACZ m aszyn ista  zn ający się  na  
lokom otyw ie i  lokom obili rów nież na 
kotłach parow ych, poszukuje posady. 
W iadom ość w  ad m in istracji „Expresu . 
PO TR ZEBN Y  uczeń na p raktykę ewen  
tualn ie na dokończenie. Zakład, fry ­
zjerski H erczykow ieza. Zagórze. M ira-
szewskich 28 .____________   _ ___ ._____ _ ____
PO SZ U K U JE M Y  ZASTĘPCÓW; (N)! 
In sty tu cja  bankowa, jedna z n ajso lid ­
n iejszych  na teren ie R zeczyposp. poszu  
kuje zastępców  (ń) celem  sprzedażny obli 
gacyj P aństw , na raty . M ateria l do pra  
ey p ierw szorzędny! Zarobek duży i  
pew ny! Adresow ać: B ank K redytow ym  
O szczędnościowy, K raków , A l. K rasiń ­
sk iego  Nr. 8. U w aga: Żadnego oddziału
w  Sosnow cu n ie  posiadam y.___________
NOW OOTW ORZONE P rzedstaw iciel- 
stw o B ielsk iej F abryk i Sukna na Za­
głęb ie, Będzin, P iłsu d sk iego  14, dom  
H eltberga, przyjm ie k ilku  panów do 
w spółpracy. R eferencje,_ gw arancja po 
żądana. Z głoszenia osobiste. R eflektuje  
się  na pierw szorzędne s iły .

Ł O K A LE.
PR Z Y JM Ę  pana na m ieszkanie. W iej
ska 14, m. 34.______  .
O SO BA in te ligen tn a  przyjmie^ ucznia  
na m ieszkan ie z u trzym aniem  i  opieką. 
Sosnow iec, dzw onić 7-10.___________

K upno i sprzedaż. l lS lS l

K O PE L  Abram ow icz zgu b ił dolarówkę 
nr. 639122, proszę o zwrot. Sosnow iec,
G ruchow a 1. _______ ____
M A T A K  Jan  roczn. 1903 zgu b ił za­
św iadczen ie k om isji poborowej, w yda­
ne przez kom isję poborową w  K ielcach,
które się  uniew ażnia._____________ _ _ _
A N T O N I Baran zgu b ił książkę w ojsko  
w a ..w y d a n ą przez P . K . U . Sosnow iec. 
CHA IM H ersz Z gniłek  zgu b ił kartę 
rzem ieśln iczą, w ydan ą przez M agistrat 
w S osnow cu. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
U N IE W A Ż N IA M  zgubione dwa w eksle  
na sum ę 400 zł. w ystaw ione przez m ał 
żonków B ron isław ę i Z ygm unta H oin- 
skich. — B ald w ina W łodarczyk. 
U N IE W A Ż N IA  się  zgubiony w eksel na  
100 Złotych z w ystaw ien ia  W incentego  
K aczm arka na zlecenie M arjana Ś liw y. 
S T E F A N  G rudzień zgu b ił książeczkę  
w ojskow ą, w ydaną przez P . K . U. So  
snow i ec.
ZG UBIO N E św iadectw o, w ydane przez 
gim nazjum  R zadkie w ieżow ej w  Sosno  
wcu, N ow akow skiej J o la n ty  uniew aż­
niam-______________  „____ ____ ________
W IECZO R EK  A n iela  z Łaz zgu b iła  do 
wód osob isty  Nr. 49318, w ydan y przez 
W arszaw ską dyrekcję kolei państw o­
w e j________ ■  —
ŻY W IECK I S tan isław  zgu b ił książką  
w o j s k o w ą ,  w ydan ą przez 21 pułk u ła ­
nów nadw iślań sk ich . ___
PŁ O N K A  S tan isław  zgu b ił książkę  
wojskową, w ydan ą przez 23 pułk  piecho  
ty  w  Ostrowcu.

T A P IC E R  sprzeda otom anę. P rzyjm u ­
je m aterace po cenach zniżonych do 
połow y. Sosnow iec, K o łłą ta ja  io, oficy  
na H -g ie  piętro,

2 SAM OCHODY ciężarow e nowe_ do
w yn ajęc ia- W iadom ość: te le f. 10.2a.__
Z A K Ł A D  zegarm istrza wait i ul. Czysta 
Nr. 7. w yk on u ie w szelk iego rodzaju 
reperacje zegarów  w ieżow ych , sc ien  
nych, k ieszonkow ych, antyków , chro­
nom etrów, zegarów  kontrolnych  sa­
m ochodow ych itp. z gw aran cją  o-co 
letn ią ,w yk on an ie solidne a n ajlep iej się
p rz e k o n a ć .  _____ ________ ———
SO SN O W IE C K I Lom bard P ryw atn y
w zyw a zainteresow anych  do w ykupna  
zastaw ów  najpóźniej do unia  3 m arca
1931.     V ,
W ZY W A M  firm ę W . P ą ih k ,, zakłady
m echaniczne w  P a r o w i e  G órniczej, o 
u r e g u l o w a n i e  m i sum y 200 złotych, br 
w  przeciw nym  razie spraw ę sk ieru ję m  
drogę sądową. W ład ysław  Suchanów-
gkL _

U B IE R A J  się  t y l k o u  kraw ca S tefan a  
M aruta, Sosnow iec, K a lisk a  6, gd y  z wy 
k onnie nnnktualm e, so lidn ie j^ tanim—  
KOW AŁTKOW I K arolow i zosta ła  spa  
łon a  książka w ojskow a, podczas 
domu w  Grodkowie a w ydan a przez 
P. K. U . Będzin.

Kxores Zagłębia" Sosnowiec, uL Teatralna 1. te!. 4-94.


